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W Zagłębiach
Zapowiadany od dłuższego czasu i od­

raczany z różnych powodów strajk górn i­
ków w  za^łefracb Dahrowskłem i Kra- 
kowskiem doszedł wp c 7"  ar tek do skut­
ku. W  dniu tym porzuciło pracę przpszlo 
trzydzieści tysięcy gó-n ików  i liczna ta 
z ppwmością jeszczo się pow ie1-c->y.

Bezpośrednia przyczepa s’ a i'-u było 
zadanie przemysłowców oł niżenia płac 
w  górn ictw ie o 8 procent. A le, oprócz tej 
przycwnw, k V r p rsłf^e^znie ~a iecydowała
0 porzuceniu r rc "v  rrzez w ie^ fy s^ o u ie  
rzesze górn ików  bvłv jeszcze ;nne. Gdyby 
praca w kona1 r  m di odbywała sie norma1- 
uie, to znaczy gdvbv k o l n i e  były sta'e 
czynne i zarudnm ly wszystkich robotni­
ków, zadanie przem ysłowców nie spotka­
łoby sie z tak stanowczym onorein i nie 
doprowadziłoby do strajku. N iewątpliw ie 
górnicy zgodziliby sie na prouonowaua ob­
niżkę, bo nie zaważyłaby zbyt poWażrre 
na wysokości ich zarobków. N ie m ogliby 
sie uchylić od tej ofiary, mającej na celu 
obniżen ie kosztów produkcji węgla.

A le , jak wiadomo, sytuacja w  przem y­
śle górniczym jest tego rodzaju, żp trudno 
ją nazwać normalną. O d.k ilkunastu m ie­
sięcy większość kopalni jest czynną tylko 
częściowo. W szedzie  stosowane są tak 
zwane „św ietów k i44, przymusowe urlopy, 
zwaln ianie robotników  i zamykanie ko­
palń. W  górn ictw ie zapanowały stosunki 
nad w yraz chaotyczne, graniczące niemal 
z anarchją.

Masy robotnicze znalazły sie w  sytua­
cji n iezm iernie ciężk ie j. Obok arm ji bez­
robotnych, zw iększającej się z  dniem każ­
dym, powstała druga —  pracujących tylko 
częściowo, których zarobki spadły poniżej 
minimum egzystencji. Pom im o to, zażąda­
no od nich zgody na dalsze obniżen ie plac 
zarobkowych, n ie ukrywając przytem. że

1 ta obniżka nie będzie ostateczna. Spowo­
dowało to długotrwały ferment, który' do­
prow adził do strajku w  górnictw ie. Masy 
robotnicze zdecydowały sic podjąć wrnlkę.

W idzim y w ięc, że żądanie obniżenia 
płacy zarobkow ej o  8 proc. n ie jest jedyną 
i najważniejszą przyczyną, która skłoniła 
masy' robotnicze w  tych zagłębiach w ęg lo ­
wych do porzucenia pracy7. P o  decyzji tej 
popchnęła ich rozpaczliwa sytuacja oraz 
obawa przed dalszą obniżką plac. N ie  
mniejszą ro lę  odgrywa w tern lęk  przed 

u trata, pracy'.
W  tych warunkach strajk w  górnictw ie 

jest czynem rozpaczliwym . N ie można na 
n iego patrzeć, jak na zw ykły objaw  walki, 
toczącej się norm alnie miedzy' kapitałem 
a światem pracy. Tym razem nie chodzi 
o  w ywalczen ie lepszych warunków, ale 
o  możność istnienia, zagrożonego długo- 
trwałem przesilen iem  ekonomicznem oraz 

bezwzglednern stanowiskiem przemysłu.
Jeże li w  zwykłych czasach strajk 

w przem yśle górniczym jest wydarzeniem  
dużej wTagi i powoduje poważne zaburze­
nia w  organizm ie gospodarczym państwa, 

1o przy obecnych nastrojach, w  okrpsie 

przesilen ia ekonom icznego i  głębokiego 
niezadowolenia mas robotniczych, następ­
stwo strajkn mogą być jeszcze głębsze. 
Gdyby strajk przeciągał się, gdyby rola 
u iadz państwowych ograniczyła sio tylko 
do zarządzeń policyjnych, a n ie usiłowała­

by ono wniknąć w  istotę zatargu i nie

wpłynęły na stanowisko przemysłu, który 
idzie po lin ji najmniejszego oporu i przez 
'ednostronne obniżenie płac zarobkowych 
pragnie zw iększyć możliwości eksportowo, 
nie zniżając zupełnie n iezwykle wysokich 
kosztów administracji, to można obawiać 
sie, że zaogniona sytuacja w zagłębiach 
w ,s 'ow y:‘h zaostrzy7* sie jeszcze bardziej 
t może doprowadzić do ekscesów, których 
uniknięcie leży zarówmo w  interesie stron 
waW etwch, jak i pań-twa.

Shajk w ęg’owy, który z zagłębi Dą­
browskiego i K rakow skiego z łatwością 
inoże się przenieść na Śląsk, gdzie także 
sytuacja jest w najwyższym stopniu pod­
minowana, powinien być jak najprędzej 
zlikwidowany. N ie można z tern zwlekać, 
gdyż każdy dzień zwłoki potęguje istnie­
jące niebezpieczeństwu. N ie można także 
czekać, aż strajkujący wyczerpią swe środ­
ki i będą zmuszeni do kapitulacji. P raw do­

podobnie liczą na to przem ysłowcy i stąd 
pochodzi ich n ieustępliwe stanowisko. A le  

I ten punkt widzenia nie może być m iaro­
dajny dla rządu, k tó ry  musi i. powinien 
ujmować sytuację w  przemyśle węglowym  

i z szerszego stanowiska, uwzględniając tów7- 
nież interesy klasy robotniczej. Dotych­
czas, trzeba przyznać, n ie liczono się z  n i­
mi bardzo i następstwem tego jest obecny 

strajk.
Załatw ien ie ostrego zatargu w  gó rn ic ­

tw ie leży  obecnie wyłącznie w  rękach rzą­
du. Ma on dość środków, aby zmusić p rze­
mysłowców do ustępstw7. N ie można bez 
końca wymagać od robotników coraz to 
większych ofiar, bo już dotychczasowe 
przekroczyły dawno ich możliwości.

Opiuja publiczna, śledząc bacznie prze­
bieg konfliktu w  zagłębiach węglowych, 
z cala sympatją odnosi się do robotników7, 
wałczących o  swoją egzystencję. T a  sama 
opiuja poprze rząd, jeże li w  sposób zdecy­
dowany podejm ie się in terwencji w  obro­
nie ich uzasadnionych postulatów.

A . D.

Skrócenie kadencji w izbach handlowych
Warszawa, ID. 2. (Telef. wł.) Na dzisiejszym 

pi teamem posiedzeniu Sejmu przyjęto nowelą 
do ustawy o izbach handlowo-przemystowych. 
Nowela zmienia system wyborczy do izb, usta­
lając, zresztą w porozumieniu z izbami, trwałą 
kadencją 5-lćtnią. zamiast dotychczasowej 6- 
Jetniej.

Dokonano zmiany statutu Państwowej Ra­
dy Kolejowej, wreszcie postanowiono uchylić 
moc obowiązującą ustawy o organizacji odbu­
dowy technicznej. Przyjęto ustawę o zaopatrzę 
niu ludności w drzewo, oraz o wstrzymanie spła 
tv pożyczek na odbudowę.

POGRZEB PIERWSZEGO PREZESA RAD Y 
M. W ARSZAW Y.

Warszawa 10. 2. (Telef. wł.). Na posiedze­
niu prezydjum rady miejskiej uczczono pamięć 
prezesa pierwszej rady miejskiej w Warszawie 
mec. Sulikowskiego. Pogrzeb ś. p. Suligów- 
skiego odbędzie się w poniedziałek.

NOW Y KANONIK K APITU ŁY KIELECKIEJ.
Zasłużony profesor Saminarium Duchowne­

go w Kielcach ks. dr. Zygmunt Pilch, redaktor 
naczelny kwartalnika ..Przegląd Homiletyczny 
i długoletni prezes Związku Księży Profesorów 
zakładów7 teologicznych, został mianowany Ka 
nornikiem grom,jalnvm Kanitnty katedralnej kie­
leckiej. (KAP.)

H s/p nja nu wukanie.
Madryt, 19 lutego. W ładze hiszpańskie 

zostały poufnie zawiadomione, iż elementy 
skrajno lewicowe planują zamach na po­
szczególnych członków rządu. Wydane zo­
stały daleko idące środki ostrożności ora® 
wzmocniono straż nad budynkami rządo- 
weirri. Pod ra"uszom w Barcelonie wybuchła 
wczoraj wieczór bomba, która wyrządzała 
znaczne straty materjalne. Ofiar w ludziach 
nie było.

r pwWikańsk w ! r h rdii nórą.
Londyn, 19 lutego. Znane dotychczas wy­

nik; wyborów do parlamentu irlandzkiego 
przedstawiają się następująco: Partja repu­
blikańska de Valerv zdobyta 43 mandaty, 
partja rządowa 31, niezależni 10, partja pra­
cy 7 mandatów. Nie są znane jeszcze wyniki 
z 60 okręgów7.

0 rewindykacje składek na „Dar Warszawy”.
Warszawa, 19. 2. (Telef. wł.) Zarząd Sto­

łecznego Komitetu Floty Narodowej wysto­
sował dnia 12 b. m. następujące pismo do 
m akatka  Sejmu, jako do prezesa komitetu 
wykonawczego tej organizacji:

„Zarząd Stoł. Komitetu Floty Narodowej 
dwukrotnie zwróeił się do Wydziału Wyko­
nawczego Komitetu Floty Narodowej z prośbą 
o tm le n ie  zebranych przez Stołeczny Komi­
tet Floty Narodowej funduszów na budowę 
okrętu wojennego „Dar Warszawy44 w  sumie 
188.970 zł. 19 groszy, na konto Stołecznego 
Komitetu Floty Narodowej w7 K. K. O. (Kom. 
Kasa Oszczędności) ze względu na wyższe 
oprocentowanie, to jest w wysokości 9 proc. 
rocznie. Na list ten nie otrzymaliśmy odpo­
wiedzi.

Obecnie dowiedzieliśmy się, że fundusz, 
zebrany na „D ar Warszawy", a pozostający

w depozycie Stołecznego Komitetu Floty Na­
rodowej, nie może być przelany na nasze 
konto, ponieważ został uchwałą Komitetu Flo­
ty Narodowej przekazany Ministerstwu Prze­
mysłu i Handlu na cele żeglugi. Wobec tego 
Zarząd Stołecznego Komitetu Floty Narodo­
wej na posiedzeniu z dnia 10 bm, uchwalił | 
zwrócić się do p. Marszalka * prośbą o uzna 
nie powyższej kwoty jak© długu Min. Prze­
myślu i Handlu, zaciągniętego od Stołecznego 
Komitetu Floty Narodowej i zagwarantowa­
nie tej sumy wraz z procentami odpowiedz 
niem pismem, a to ze względu na to, że musi 
być ona przeznaczona na zakup „Daru W ar­
szawy44.

Dnia 18 bm. odbyło się posiedzenie Ko­
mitetu Floty Narodowej. O wynikach tych 
obrad niema żadnych informacyj.

Pamleve formuje gabinet.
Paul Boncour ministrem spraw zagranicznych.

Paryż, 19 lutego. Wczoraj późnym wieczo­

rem Painleve udał się do pałacu Elizejskiego 
i zawiadomił prezydenta, że godzi się przy­
jąć misję tworzenia nowego rządu. W  ciągu 
uocy Pai.nłeve odbyt szereg konferencyj 
z przywódcami partyj lewicy mieszczańskiej, 
członkami dotychczasowej większości rządo­
wej, oraz z Tardieu j Reynaudem. Dziś przed 
południem konferował Painleve ponownie 
z Lavalem, Tardieu, oraz rozmawiał telefo­
nicznie z Paul Boncourem, przebywającym 
w Genewie. W  południe Painleve oświadczył, 
że najpóźniej dziś wieczorem będzie już 
w stanic przedłożyć prezydentowi listę no­

wego rządu, w którym tekę ministra spraw 
zagranicznych obejmie Pani Boncour.

Protesty przeciw obaleniu Lauala.
Paryż, 19 kutego. W czoraj ponownie 

doszło do demonstracyj studentów z ugru­
powań prawicowych na znak protestu prze­
ciw  obaleniu rządu Lavala. W iększa grupa 
demonstrantów usiłowała wtargnąć do mie­
szkania senatora Peyronneta, którego in­
terpelacja w  senacie spowodowała upadek 
Larala. Doszło do starć z policją, której jed 
nak udało się demonstrantów rozpędzić. —  
Około 30 studentów aresztowano.

 :oqo:---------

Rozbro;one“ Niemcy potęgą militarną!
Paryż, 19 lutego. Prasa francuska jedno­

myślnie prawie odrzuca niemiecki projekt 
rozbrojenia, podkreślając, że zmierza on do 
tego. aby państwu zwyciężonemu dać moż­
ność zdobycia przewagi zbrojnej nad państwa­
mi zwycię.skiemi.

„Eebo de Paris44 pisze, że projekt niemie­
cki ma być pomostem, umożliwiającym zwy­
ciężonym Niemcom przedostać się od klauzuli 
wojskowej traktatu wersalskiego do potęgi 
wojskowej. „Petit Parisień4 zauważa, że pro­
jekt wniesiony został w  sposób tak podstęp­
ny, iż musi być z jak największą energią 
zwalczany. Wystąpiły z nim Niemcy tylko 
w  tym celu, aby później o tyle łatwiej mogły 
zdobyć swobodę w dziedzinie zbrojeń. „Petit 
Journal44 stwierdza, że przez żądanie teore­
tycznej równości zbrojeń Niemcy dzięki ,.Po- 
tentiel de Guerre", jakim dysponują, bardzo 
łatwo zdobyły niezaprzeczoną przewagę nad 
wszystkiemi innemi państwami. „LKłrdre44 
podkreśla, iż Niemcy domagaj i  sie zniesienia

wszystkich tych gatunków broni, których brak 
u innych ułatwiłby Niemcom akcję wojskową, 
tern bardziej, że przemysł ich bardzo szybko 
uzupełniłby im ich własne braki. W  podobny 
sposób wyrażają się prawie wszystkie inne 
dzienniki z wyjątkiem socjalistycznych. — 
„Populaire44 pisze, że teza niemiecka odpo­
wiada w zupełności tezie, jaką w kwestji roz­
brojeniowej zajmuje I I  Międzynarodówka.

Przerwa w  obradach rozbr^jenicwych.
Genewa, 19 lutego. Wobec wyczerpania 

listy mówców zapisanych do głosu, biuro pre- 
zydjalne konferencji rozbrojeniowej zamknę­
ło dyskusję generalną i postanowiło nie zwo­
ływać na sobotę i poniedziałek posiedzenia 
plenarnego. We wtorek zbierze się biuro .pre- 
zydjalne na posiedzenie, na którem ustalony 
zostanie program dalszjch prac. Komisje roz­
poczną prace w następnym tygodniu.

■ oo---------
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Likwidacja Komitetu Floty Narodowej.
(Korespondencja własna „Głosu Narodu”).

retu j że społeczeństwo ni© szczędzić będzieWarszawa, rl. 18 lutego.
Ciekawą ilustracji, postępowania rządu w 

stosunku do instytucji społecznych Są aziejo 
Komitetu Floty Narodowej, którą to sprawą 
zajtnow ai sio Sejm ca środowem posiedzeniu.

Nie będziemy powtarzali szczegółów tej przy 
krej historii, gdyż są one juz znane czytelni­
kom „Głosu Narodu , przypomnimy tylko, że 
ministerstwo przemysłu i handlu w niezwy­
kłych, nawet jak na nasze stosunki, okoliczno­
ściach odebrało sobie z centrali Komitetu 
360.000 zł., pożyczone przez nie kiedyś Komite* 
towi toruńskiemu tej instytucji.

Sprawa, naprawdę, niezwyKlj i niezwykle 
tu było wyjaśnienie ministra handlu i przemy­
słu, gon. Zarzyckiego. Okazurn się, że JG niego 
są rzeczą zupełnie obojętną intencjo osób, kto 
re w drodze składek popierały akcję Komitetu 
Floty Narodowej. Pan minister nie uważał za 
stosownie wchodzić w  takio szczegóły, że jedni 
dawali na ouręt , Lar Warszawy’ ', drudzy na 
łodź podwodna „Odpowiedź Trewiranusowr’, 
nauczycielstwo i młodzież ezkoma dążyła do 
nabyć,a okrętu, któryby nosił nazwę .Dar szko 
ł> polskiej'1, a irrzędn.cy ministerstwa sprawie­
dliwości < firofcuratury zebrali 64.00i> zł. na 
okręt „Temida” .

Dziś wszystkie te piękne projekty -rozbiły 
się o smutną rzeczywistość. Ministerstwo prze­
myski i handlu poimrebowató na trwałt pomię­
dzy i odebrało pożyczoną sumę. ule bacząc na 
to, że zebrane przez Komitet Floty Narodowej 
kwoty miały ściśle określone cele i ie  przed 
ich refllizac;a nie przestawały być własnością 
ofiarodawców. Tak przynaimniej zawsze i wszę­
dzie dotychczas było. Obecnie jest maezej...

Komitet Floty Narodowej hedzie zlikwido- 
wanv i na jego miekou uowstaie nowa organi­
zacja, W a  ma kontynuować prace Komitetu. 
Fan minister wyraził pewność, że organizacja 
ta rTzmło,'- bed-zO z W srvm  stmWnein od Komi-

isladek i ofiar.
Sądząc z wrażania, jakie sprawa Komitetu 

Floty Narodowej wywarła w  Warszawie, opty­
mizm pana ministra nie wydaje się najn dosyć 
uzasadnionym. Po smutnem doświadczeniu zc 
złożonemi dotychczas składkami pobudzenie 
tfiarności na ocle organizacji, która obejmie a- 
gendy Komitetu Floty Narodowej nie będzie 
zadaniem łatwem. To trudno. Ludzie sa wrażl 
wń i nie lubią, żeby dysponowano ich srodkarr' 
bez ich wiedzy i woli, a często wbrew 'eh in­
tencjom. Z tą, wrażliwością trzeba się liczyć.

Obawiamy się, że zlekceważenie tego psy­
chologicznego momentu nie ułatwi pracy nowej 
organizacji. Nie wyjdzie jej to na zdrowie, jak 
nie wyszło na zdrowie usancwanie innych or- 
ganizacyj społecznych, popularnych dawniej w 
społeczeństwie, a dziś po opanowaniu ich przez 
obóz pomajowy ledwie wegetujących i pozba­
wionych wszelkiego wpływu | znaczenia.. Daw­
niej, gdy skarb był pełny, można je było za­
silać subwencjami i stwarzać pozory ożywionej 
działalności; dziś, gdy subwen. ii niema, a spo­
łeczeństwo odsunęło się od nich, pozostały tyl­
ko nazwy różnych orgauizacyj społecznych oraz 
ich władze, z którvch uplasowały się rożno 
przemiła,iące wielkości.

I  same instytucje j cele, dla których zostały 
powołane do życia. wys^Jy na tem jaknajgorzej. 
A szkoda. Przecież wśród nich jest wiele takich, 
które miały spółdziałać z państwem w 'zakresie 
obrony, miały pobudzać energię i ofiarność 
snołecrzeństwa w  sprawach ogólnego znaczenia 
dla. osłabnięcia zadań pierwszorzędnej wagi.

D” ś instytucje Je uległy temu samemu ma­
razmowi, który zatruwa całe nasze tycie pu­
bliczne.

Wydaje się nam. te  nie uniknie tafcżo tego 
tosu towawwstwo. które ma powsczć na mietau 
KointłPtu Floty Narodowej. A.

Niezależne państwo mandżurskie.

0 c z o p  n isza  inni?...
■leszcz o poprawce ks. posła Czuia.

Ks. pos. Czuj T5. B.) odpowiada w  „Cza­
sie1* na n^sze artykuły, w  których podda- 
Liśmy krytyce jego poprawko do projektu 
ustawy o ustroju szkoły („wyrobienie reli­
gijne11 oddzielone od „m oralnego11, — „w y ­
robienie11 zamias* w ychow an ia ’).

Ogłaszając poprawkę — oświadcza ks. 
pos. Czuj — byłem zgóry przekonany, że 
znajuzie się malkontent lub letryk, szuka- 
łący powodu do niezadowolenia. Znalazł 
się taki —  oczywiście w „Głosie Narodu’1 
z da. 17 bm.“

W ięc i na-sz artykuł ks. pos. Czuj prze­
w idział „ z g ó ry 1. Dziwna rzecz jednak, że 
nie przewidział orędzia Episkopatu, który-— 
jak naszym czytelnikom wiadomo —  te 
samo wypowiedział wątpliwości pod adre­
sem poprawki ks. pos. Czuja, co i my.-. My 
za to policzeni zostaliśmy pomiędzy jmal- 
kon+entow i tetrykow 11. A  Episkopat, księ­
że pośle?

Prasa rządowa wobec strajku.
P vasa rządowa zajmuje niejednolite sta­

nowisko w  sprawie strajku węglowego... 
„Ewpress Poranny11 .atakuje przemysłow­
ców.

,,Straty, na które —  pisze —  powołują 
się właściciele kopalń, są obliczone difść po_ 
w ’°rzchownie i nie mogą wzbudzić niczyje­
go zaufania, a w szczególności nie zdolne 
są przekonać robotników, którym obcina 
się głodowe zarobki, pozostawiając krocio­
we pms.ie dyrektorom.

Świadomość tego przenika cało społe­
czeństwo, które nie dopuści, aby w szybach 
górniczych zatryumfowała niesprawiedli,, 
wość“ .

N a to m ia s t  „Czas11 występuje przeciw 
robotnikom-

„Trudno —  oświadcza —  nie wyrazić 
zdziwienia, że reprezentanci roootmczy uw;. 
żali ia stosowne wywołać strajk w chwili, 
gdy w initoresto przedsiębiorcy może być 
raczej przerwa w produkcji, a więc, gdy 
nie zależy mu na szybkiem zakończaniu 
strajku. W tej sytuacji uciekać się dc po­
dobnej broni —  to on jaw wpływów partyj. 
cych na decyzje reprezentantów robotni­
czych. Ale strajk jest m itylko objawem, do 
jakiego zapomnienia o interesach robotni­
czych prowadzi zaciekłość partyjna. Strajk 
jest także objawem słabości wpływów przy­
wódców robotniczych11.

Najciekawsze w  tem wszystkiem jest to. 
że przed paroma dniami czytało się w  „Cza 
sie“  sprawozdanie z działalności sanacyj­
nego „Zwia,zkn Związków Zawodowych11 
(p. MOraczewskie go) z wyraźnym celem po­
lecenia go uwadze i poparciu czyrelnikow, 
a właśnie ten to „Z . Z. Ż.“  zgłosił obecnie 
przystąpienie do akcji strajkowej.

Jeden do Sasa, —  drugi —  do Łasa!

P. marsz, Piłsudski o swoim STOSunku 
do społeczeństwa,

W  „Kurjerze W ileńskim ’1 czy tamy spra­
wozdania z przyjęcia delegacji „Legjonu 
Młodych11 (lewicująca młodzież sanacyjna) 
przez p. marsz. Piłsudskiego. Audjcncja 
trwała pół godziny Delegaci —  pisze ..Ku- 
rjer W ileńsk’11 —

„.poinformowali p. marsz. Piłsudskiego o 
ogólnym kierunku tworzącej się w Wilnie 
nowej Edeologj' państwowej i o opracowy­
wanym programie społeczno-gospodarczym 
na dalszą metę, co zostało bardzo życzli­
wie przez Bana Marszałka przyjęte. Na 
wspomnienie o tem, iż niektóre czynnik? 
zaczyniają nas uważać za komunistów, Par, 
Marszałek uśmiechnął się pobłażliwie. Na 
wspomniewe delegatów o próbach konso­
lidacji całego ruchu | stworzenia wielkiego 
jednolitego obozu. Pan Marszalek wyraził 
życzenie, żeby starania te odniosły pożą­
dany skutek, jednocześni! wskazując na 
wearnieraą trudrość wszelkiej akcji łączą­
cej w społeczeństwie polskiem. „Większość 
można uzyskać11 —  powiedział —  „a lj w 
codziennej pracy trzeba s!ę posługiwać in. 
itemi metodami*1.

W dalszym ciągu temat rozmowy ze. 
ezedł na cechy odrębne środowiska wień_ 
skiego, dzspanzię W ina na PoFko oraz te 
niezdrowo momenty nienawiści rasowej 
któro przywożą, ze sobą do Wilna tłumy 
akadenrków.kcudotjeiów z dzielnic cen 
tralnych11.
Jak z tego widać, p. marsz. Piłsudski 

nie zmienił swoich poglądów na stosunek 
rządu do społeczeństwa. Ciągle jeszcze za­
miast „akcji łączącej (!) w  snob czeństwle" 
woli „inne m etody11... CFoćby dla stwier­
dzenia tej jedno j rzeczy wada i o przytoczyć 
sprawozdanie ..Kurjera W i ł : :.

Soiusz coisko-francus!ti zachwiany.
W  kwietniu br. upływa termin ważno, ci 

sojuszu pcLko-francuskiego. Radykalna J ą

fV Mukdenie, jeśli wierzyć depeszom z Lon­
dynu, proklamowano niezależno państwo mam- 
dżurskie, na czele którego, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa etanie były cesarz chiń­
ski Pu,ii. Tymczasowo władzę smrawuje rada, 
w skład której weszli Czan-SziLh gen. Maa 
oraz Czan-C-in-Guj. dekretarzem — generalnym 
mianowany został dotychczasowy burmistrz 
miasta Mukdenu Gzao-Sin-Bo. Obszar nowo pro 
Hamowanego państwa wychodzi daleko poza 
granice obecnej Maadżurji, sięgając w Mougo- 
hję i w Chiuy.

Nastąpił więc dzień przełomowy w  bktorji 
Maaazurji. Zrozumiałą jest rzeczą., że wpływy 
japońske będą odgrywać w tem państwie pier­
wszorzędną rolę. Cala rada tymczasowa to po­
plecznicy Japoojk Nawet generał Maa. który 
p”zerl kilku miesiącami .taczał krwawe boje 
pod Cicikarem i nad rzęsą Konni obecnie prze­
szedł na stronę Japończyków, godząc się na 
separację Mandżurii od reszty Chin. W  ten spo 
sób zostanie nawiazany z powrotem kontakt 
ży wsey Japonii z Mandżuria, przerwany w  1926 
roku śmiercią Ozao-Dzon-Lina, który fżed! su 
nrinio na reke .Tanońozykom. Syn jego Gzau-
C  up-T i a n nod w pływ em  ba? et Sun— Jat-sepa 5
akcj: uniFkacyinej Czan-Kai-Szefca zerwał ten 
kon-at-f. wvwoi;ic zanienokoii-nie w  Tokio.

.'land żur ja była zawsze krajem mc złączo­
nym ściśle z wielkiem imperium c-hińskiem. Mur 
Chiński jeszcze po dziśdzieu oddziela ją od Pej- 
pinu a stromo góry południowego CingauU sta­
nowią naturalna granicę. Dynastja Mandżurska 
zasiadająca na toonie chińskim od roku 1614
0 wiele troskliwiej odnosiła się do Mukdenu 
niż do Pekinu. Tam przecież spoczywają zwło­
ki ostatnich cesarzy chińskich. Na odrębność 
tego kraju wpłynęła też kolonizacja rosyjska
1 japońska. Przyszedł okres władzy Atamana 
S:emionowa i dyktatora Czan-dzoo-łina. Jen 
stał się walutą obiegową w catói Mandńirii a 
okolice Mukdenu stały s;ę ośrodkiem przemv-3o 
wym japońsk.m. Bojkot towarów japońskich 
popierany przez rząd duński 1 olbrzym,a fam 
enugrnnfów 1*h’ '*#.kiiJQ, uciekaiacyoh trze j eoi-

Republiquoi; (orgau p. D aładieri) .vypou ia 
da się przeciw odnowieniu go. Dlaczeg-o?

„Sądzimy, że żaden rząd francuski, nn- 
w ;.t prawcowy. nie zgodziłby się na odno- 
wienlp traktatu, mniacego nas wciągnąć w 
wojnę, bez naszej wiedzy i wbrew naszej 
woli. Jeśb rząd ma przeświadczenie o ko­
nieczności odnowo ?nia sojuszu triędzy Fnan 
cją a Polską, to powinien zapytać o to r ar- 
lameutu. który weźmie na siebie taką lub 
mną odpowiedzialność... W  razie potrzeby 
uozyn’libyśmy z traktatu polek i ergo planfor- 
mę wyborczą i postawilibyśmy wyborcom 
francuskim pytanie.* „Czy /godzicie się UJ 
wojnę z powodu Polski?1* Łatwo €omyśltó 
się ich odpowiedzi11.

Ną szczęście jest to głos odosobniony

detalami, wyłowami rzek i pożogą wojny do­
mowej, zmusiły Japonję do wysłania tam 
większych oddziałów wojskowych. -Dalszy roz­
wój konfliktu japońskochińskiego jest znany 
wszystkim 1

Zb-ojttu okupacja. Maadżurji wy wołałaby 
wkońcu protest innych państw, p.itrzącycli się 
krzj-wem ofetom na zaktmy Japonii Bownież 
utrzymywanie na stałe silniejszych garnizonów 
w  miastach chińskich pochłaniałoby olbrzymie 
sumy. Wzięto wiec przykład z Korei, która 
od wojny rosyjsko—japońskiej do roku 1910 
była w  podobny sposób „państwem mfczależ- 
uem11. Włączenie jej do państwa japońskiego 
nie trywofalc juz później nawet protestu ze 
strony zagranicy. Nacjonaliści emigrowali za­
granicę, a no k:lku demonstracjach studentów 
koreańskich, mastąpił spokój. Ten sam prawdo- 
pod-ołmtó los czeka, Mandżurię.

Mieczysław Bab?ńskf
---------uO fl-.-----

Zbyt dużo orooozycy] 
mzbroieniowych.

Żądańk Niemiec wywołają nowe spory-
Przedstawiciel Niemiec w  Genewa'5', p. Na­

dolny zg łos ił jak to było do przotriórsnaB —
bardzo daleko idą.o prapozyajó rozbrojtaiowc. 
Jcdytntó Sowiety okamiją jeszcze trięks/y -a" 
pał dto rozbrojenia oczywście w Genewie, bo 
w  Rosji Tmzygotowania wojenne tren  ją
perz er wy.

Najważaiiejszcm w -iropozyojt nt«mlńdk;e1 
jest żądanie równości w  nbrojettiacb ,-Borl' ■ 
ner Tageblatt”1 t ą M ,  że głównym celon ipco* 
■pozycji jost zruAtszenie Jtonfercn-ji rozbrojea^ 
wą? d t decyzji w  e^aw ie tezy rawnołijrrawnie- 
nla jarodów.

Jest to zc strony Niamtec p^stmięcłe zreerar- 
ne. gdyż statut l i g i  Narodów urwwiduje Je 
itoafkore pirawa i obowiązki członków. (Niemcy 
iedoak aą zolowiącani na podstawie TraŁka- 
zu W m alśkiego do poeiadania armji tyKko 
lOOt.ysięcznej. Jak tę trudność omija, d-ujiom-'- 
cm niemiecko.? Wskaztu^e na to. że paragraf 
Traktatu Wer^alsikiego. ogniczającj' a n r 'ę 
Niemiec do 100 ty*,, zaznaczył, że ma, <to być 
“ ■stęp do ogólnego roabroj^-ina- Frairjc, odpo­
wiada na to. -/« Traktat Wersakki mówi wpraw 
drie o cgólcem roŁbrojeniu, ale pe warun­
kiem bezpieczeństwa. A ®r«srtą pozostaje py­
tanie. ozy Niemcy rzeczyw iści wypełniły ucz 
dwie wszystkie poptancwuctiia rozbio^eniowe 
Traktatu Wersalskiego? Niemcy bmerczą, ze 
tak i powołują się na to. żcjirzed kilku laty 
zniesiono międzysojtuwuk ą  kawtfolę wqjj*k> 
wą, Ale ca tó można «dpowiodziećr że ta mię- 
dzy^fćuszitioza ^Oniioia koatrolna nigdy nie vr? 
stawiła Niemcom świadectwa., żc są l,czwzg!ę* 
dnie roJbrojroe, a Zutósimie międ-zysoju,s.Ea5- 
esoj torofroli znaczyło Wiko tyle że w ń * .  
czy. jeśli tę  kontrolę będzie pr-zeyrówadzać l i ­
ga Nawdów. któ^a ma do tego (prawy

Teza meaaaacika że wszystldo krah) muszą

być traktowane jednali.owo, naitrali na 8ta®o« 
czy opór Francji, wedle której konferencja roa 
biojenioiV3. nie może amienia; oł»owiąziij«cycb 
■raktatÓN , '? ';x‘ - •

Drugi' hasło alcmieome , toizipleczcństiw^ 
przez rozbrojenie11 napotka '■ównież na ooćr 
widu 'jańetw-

Bez ciężkich aisaac mów® p. Nadolny —■ 
me możm: bombardować-, a gayhy uie było re­
wolwerów, na świeci, byłoby mniej wypad­
ków.

P. Nadoiu,y miałby ^uipetną ołu»znoś6, gdy­
by htazie nie znali ani arma+ ani ”ewolwerów. 
M e skoro ie narzędzia walka już wynaledomn, 
to któż piotwFrzyma walc/ącyct cd poMigiwa- 
nia cię mionu? Gdyby wajna wybuchła i gdy­
by inna t nie było toby zaczęto jogpiesznl^ 
proiicKować armuty i , ojna trwaiaoy aopóty 
dojpófci obie strony me doszłyby' do przekona 
"la, żo wyczerpały już wszelkie możliwe spo­
soby zapewnienia sobie zwycięstwa. A  więa 
spowodowałoby to może nawet przsdhin au o 
wojny. Trudno spodziewać cię, ie któreś pań­
stwo iprzerwio wojnę, nic wykorzysl j  wszy ja­
kiegoś wyr5alazku, ni" używszy, narzędzia, któ 
re może o losach wojny rozstrzygnąć.

Żądanie zalca zanu budowy fortyfikaoy] 
w pobliżu granicy jeet z,vrócon, przed-jwszyst 
(kiom przeciw Francji i Belgji które budują łan 
cuch umocnień obronnych celem uniemożliwie­
nia Niemcom powtórzenia najazdu z 1914 f  
żądoiaic- cgrdniczemia >krętów wojenucch do
10.000 ton gsxizi znowu w  interesy wczystkich 
p,otęg morskich. Będą one wskazywać że tai 
kie rozbrojt nie na morzu byłoby polepszeniem 
szans Niemiec, których 10.000-tunniowe iparacer 
łiiiki górują nad -krętami tej camee objętofr’? 
iraych państw.

Uniwersytety czeski? w sprawie 
reTormy szkolnej.

Ktkoiina ezkoły jost ?r Cztch.osłowucji ió- 
nmie aktuaki j, jaik i w Polsce. Minister oświaty 
Dere-" -przedstawi' projekt nowej ustawy o u- 
stroju szkolnicuwa, który 'Wprowadza wielkie 
! zasadniczo zmiany. Wypio^iadają rnę przeciw 
.odemu towarzystwa oświatowej również uni- 
wansyrct.y. W  ostaibim czasćo falrultęt filozo­
ficzny uniwersytetu Karola dwa razy zabierał 
głos: rąz 'odrzucając projekt Der era w spra­
wie reformy ccaboły śródnicj, dirug: raz onegdaj 
w  kprawle niformy snuół akadamicki J l —  
IV Lz^zegolnaści —  jak denoszą ,.Lidove Li- 
sSy*; —  .wypowiedział sic fatultot fiłoz,ifieauy 
urriw. Karola iprzociw przyznanm praw awy- 
czaifuych słuchaczów ahionjenitcim z g. mnazjó"r 
rcałnycn. pcniowa ż —  nic ipoeiadają znajomo­
ści łaciny w tym stopniu, którego wymaga eta- 
ajum na wydzialo filozotji. Jeśli zaś ’uimo 
to —  czytamy w  memorjale —  aibkiarjcncl ' 
z gionna-zjów realnych mają słudjuwuć na wy* 
działo filozofii, to fakultet dłemaga się, by kcń 
cząc studja gimnazjalne*,'wykazali sie potrze- | 
bną ra jjamościa la;Ceuy (egzamin).

Gczywiście rok otnu nie śid się w CzecŁio- 
sławacji —  aamawiać prof esc .roni prawa za 
hieramaa głosu w  tych sprawach. Ich protestu 
--ywołują w  rządzie niczadcwclanae; rjezax3: - 
wolenie to jedtaaik nie ujawioia się na. zewnąto**. 
a tem mme.i dochodź do <»łmawianw, prawe, 
głosu uniwersytet om w  trprawach szkoły, c «  
się stało w  pewnym —, iaieŁtoty, europejskim —■ I 
kraju.

Termin apelacji w procesie 
brzeskim nieustalony.

Do tej pory nie jeet ustalony termin roz­
prawy apelacyjne5 procesu brzeskiego. Nara­
zić opracowuje się obszerne protokoły rozpraw 
w  I-szej insta.ncii, gdzie funkcjo sekretarzar— 
aro,okolania pełnił asesor sądowy p, Jauóbiec 
Sporządza on obecnie protokół na podstawie no 
tytek "spisanych w toku rozpraw. Potrwa to 
jeszcze około dwócn tygodni, Dop;ero na pod­
stawi© tych nrotokołów sąd okręgowy nrzystąr 
pi do opracowania motywów wyroku wydane 
go w piorwszej Instancji. Kiedy prąci te zo­
staną, ukończone, niewiadomo, trudna jest więc 
ustalić t-amin w którym sprawa znajdzie się '  
sądzie apelacyjnym.

W  związku z tą wiadomością, nodaje kra­
kowski „B. K. C.1’ następujący ssczegM. ,^)k 
słychać, uzasadn. również swe ■ anowisko sę-. 
d r li Leszczyński, któ-y, jak wiadomo, wyra-' 
ził odrębne zdanie i był za uniewiralmepj 
wózystkich osKartcaych’ ’. Prawo sędziego L m ." 
czyńskiego do sporządzenia odrębnych motw 
wow swego stanuwiska, jest ©parto na artyku­
le 364 k p. k. który postanawia, to sędsia 
przegłosowany ma prawo złożyć na piamie uza 
sadniaiia, wyroku.

Jest rzeczą znamienną. te w.aaomość o zg*c 
szeaiu nr zez s. Leszczyńskiego votum sepaar 
tum, była, w  swo;m czasie przez policję konto 
kowana i nasze pismo uległo z tego nowoćW 
konfiskacie, przeciw której wnieśFśmy sprze­
ciw. Obecnie, w  miesiąc po ogłoszeniu w^oku, 
na którym zresztą to votum separatum figun. 
je —  wiadomość ta widocznie .już nie je*t ,gńe- 
ceŁWŁalnąjk..
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Urocz>stości papieskie w kraju,
W  Żywcu. —  Stajaniem Sodałięji Męskiej, 

oraz Kat. Związku Polek odbyła się 14. hm. 
uroczysta akadomja papieska z udziałem wy­
bitnych przedstawicieli Sodalicji Akademików 
z Krakowa, z Ks. moder. Moskałą T. J. na cze­
le. Akademję rozpoczął Ks. Moderator A. Fe- „
liks pięknem przemówieniem, podnosząc gorącą ' toczon e a
TW11 T/-\ A X „kftOttio nn*,,..'.  1 _ » T’.* 1

Georges Washington.
Pierwszy Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej

ur. 22. II. 1732 r. —  umarł 14. VIII. 1799 r.

Georges vVashington, którego 200-ną roczmcę wrzynicc, Jerzy zostaje wykonawcą jego te-
urodzn obchodzić będą uroczyście Siany Zje. stammtu i jedynym spadkobiercą. Tak więc

. . .  . . -. dnoczone, a z niemi i cały świat cywilizowa- nrajac zaledwie 20 lat zarządza już olbrzymie­
l i  Ob. obecni panującego Ojca sw Piusa KI. ( nŷ  urodził się 20 lutego 1732 roku w Brid. mi plantacjami. Jako swą. stalą siedzibę obie.
do narodu Polskiego. Wspaniałe referaty wy­
głosili Ks. Moskala p. t. Ojciec św. wobec kry­
zysów" i p. Hierowski ?. t. ..Ojciec Pius KI a 
wewnętrzne życie Kościoła". Akademję uświet­
niły występy: prof. konserwatorjum A. Kozłow 
skiego, doskonałego i cenionego’ skrzypka i wir 
tuoza, oraz  ̂wybitnego tenora Z. Woźniaka, en­
tuzjastycznie przyjętych. Na całość akadpmji 
złożyły S'ę nadto: doskonała deklamacja aka­
demika _ p. Machnickiego. tudzież śpiew chóru
.sem inarmn

Łomża Rocznica clz'es'ęc‘ojecia pontyfikatu 
Ojca św. Piusa y j  nhchodznna w l/omży i u- 
rządzona staraniem Dioc. Instytutu Akcji Kato­
lickiej miała przebieg iście .wspaniały, gro­
madząc zarówno w Katedrze jak i w Domu Ka­
tolickim wielkie zastępy ludności. W nabożeń­
stwie odprawione™.przez Ks. Bskupa Suf-aga- 
na ze współudziałem Ks. Biskupa Ordynariusza 
i całego duchowieństwa wzięły udział wszystko 
towarzystwa i oryanizacm ze sztandarami Bez­
pośrednio po nabożeństwa odbył « :ę w Domu 
Katolickim poranek urządzone szczególnie dla 
ludności okolicznej. Na program składały się 
występy orkiestry S. M. P-, Chóru Katedralne­
go .deklamacja j  refe-at p. Rmńskosro, który 
wzniósł okrzyk na cześć Papieża, poczeru orkie­
stra od d a ła  hymn'1’ap eski i Narodowy. W 'e- 
czorem po raz drugi zapełniła się sala Da uro­
czystej akndemh. Poszczególne części pregra­
ni u który poprzedzdo przerrówiehe Na dostoj­
niejszego Pasterza, oklaskiwano bardzo gorąco, 
a wysoki poziom artystyczny poszczególnych 
produkcyj, jak występy „Lutni", solistek pań 
Skiwskd’ i Bulcknwej recytacja p. Stefki z 
-Quo vadis" i referat p. prof. Jaźwnskiego -wy* 
warły na zebranych głębokie wrażenie.

K elee. W niedzielę dnia 14 b. m. odbyła się 
w Kielcach uroczysta Akadeima Papieska w 
sali Teatru Polsk iego . Uroczystość uświetni! 
swą obecnością Ks. Biskup Augustyn Łosiński 
Najwyższe władze państwowe reprezentował wi 
cewojewoda Bratkowski. Program Akademji 
■wypełniły wspaniałe produkcje orkiestry 4 p. p. 
leg. pod batutą kapelmistrza prof. M. Fireka, 
popisy chóru mieszanego Tow. Miłośników Sztu 
ki pod batutą prof. K. Słomkowi kiego i dekla­
macja p. II. Tołubińskiej. Słowo wstępne wy­
powiedział prezes Parafjalmj Akcji Katolickie] 
p. J. Karaman. Dłuższy referat o Pontyfikacie 
Piusa KI wygłosił prezes Diecezjalnego Insty­
tutu Akcji Katolickiej p. IV. Turowski. Nastrój 
panujący na sali w czasie Akademji świadczył 
wymownie o tycb głębokich więzach uczucio­
wych, iakie łączą społeczeństwo polskie z Gło­
wą Kościoła Chrystusowego, miłościwie nam 
panującym Papieżem Piusem KI.

ges Creek, w pobliżu Fredricksburg. w stanie ra Mount Vemon. W roku 1755 w czasie za- 
Wirginja. Ojciec jego był właścicielem rozleg- targu Korony Angelskiej z Francuzami o te- 
łych dóbr i kopalń żelaza. Miody Washington reny w dolinie Ohio, Washington rozpoczyna 
przebywa najchętniej w Bridges Creek, gclz e swą ka.rjerę wojskową, nranowany przez gen. 
błąka się po polach, pilnuje niewolników przy Braddccka adjutantem jego, w stopniu pulko. 
pracy. Ojciec odumiera go, gdy ma lat 11. Zo- wnika.
etaie pod apitką’ przyrodnego brata, W a, | w  4 lata póżniei poślubia Martę Dandridge, 
wrzyńca. k ó y  wraz z drugim bratem z pierw wdowę po pułkowniku D. P.Cuetis z dwoj. 
szego małżeństwa dzhęhiczy prawie cały ma- giem dzeci Żona wnosi mu w posagu olbrzy- 
;ątek po ojcu. Odtąd Jerzy przenosi się do mie dobra, drugie co do w :elkości w Wirginji. 
Mount Vernon. Od ślubu aż do wybuchu rewolucji (1765) Was

Cfla z ie m ia ch i (F tzpH tei. 
Zaraza komunistyczna w szkołach.
Sąd okręgowy rozpatrywał w tych dniach 

•w Lodzi przy drzwiach zamkniętych charak­
terystyczną sprawę cztmech uczniów szkoły 
powszechnej, w wieku od 14 do 10 lat, oskar­
żonych o przynależność do KPP. i uprawianie 
agitacji wywrotowej. Przed jedną ze szkół po­
wszechnych policjant zauważył grupkę ucz­
niów, ..do których przemawiał ich kolega. Na 
widok munduru mówca rzucił się do ucieczki, 
przyczem zgubił kilka ulotek. Ulotki nawoły­
wały do organizowania komitetów’ i punktów 
szkolnych, występowania przeciw obecnemu 
systemowi szkolnictwa i nauczycielstwu. Mów­
ca Icek Slepun, wraz z bratem Mortóem oraz 
kolegami Chaumun Mogilewskim i Anszlem Mi 
niewsldm stanął przed sądem. Sąd skazał bra­
ci Slepunów na 6 miesięcy więzienia, dwu po­
zostałych uniewinniono.

a r e s z t o w a n i e  u r z ę d n i k a  d y r e k ­
c j i  KOLEJI w  GDYNI, z polecenia sędzie­
go śledczego aresztowano w Tczewie i osadzo­
no w  więzieniu w Grudziądzu urzędnika dy­
rekcji koleji państwowych w Gdańsku Ste­
fana De Lorme. Ujęty był w swoim czasie 
kierownikiem budowy stacji w Gdyni i za- 
rzuea mu się, że pobiera! łapówki od budo­
wniczego Mikulskiego.

W YKRYC IE  WIELKICH NADUŻYĆ W 
MAGISTRACIE ŁÓDZKIM. W wydziale podat­
kowym magistratu w Łodzi wykryto wielkie 
nadużycia. Jak stwierdzono, zaległości podat­
kowi w kwocie 14 miljonow zł. powstały w ten 
sposób, iż naczelnik wydziału podatkowego 
Richter, dopuszcza? się systematycznie nad. 
użyć. Zagarnął on dla siebie prawo wysyłania 
tekwestratorów i uprawiał specjalną politykę 
w stosunku do wielkich thm przemysłowych 
oraz właścicieli nieruchomości. Czy Richter 
Pobierał za to łapówki, dotychczas: nic stwier­
dzono. Sprawę tę skierowano do prokuratorjh

Rok 1752 jest zwrotnym punktem w żvciu 
Washingtona, Latem tego roku um’era W a.

łrn.gton nie bierz;: prawie -wcale udz‘ału w ży­
ciu polirycznem. pełniąc jedynie godność

Zdjęcie na lewo: w tym domin: zmarł 14 grudnia w 1799 r. George Washington. Na prawo:
jego podobizna.

członka rady , stanu Wirginja. W  1765 roku, 
gdy wybuchł apór pomiędzy ' kolonjami an­
gielskim i a raetropolją wywołany narzuce­
niem kolonjom podatku stemplowego, Was­
hington opowiada się po stroni3 koloruj. We 
wszystkich prawic Stanach tworzą się oddzia­
ły ochotnicze., gotowe do walki z Angł kamL 
Washington zastaje dowódcą, takiego oddziału 
w Wirginji.

Pierwsze • krwawe starcie nastąpiła w. 3-wie 
tniu 1755 roku, 10 zaś maja drugi generalny 
Kongres Koloiralny w  Filadełfji dekretuje 
utworzenie armji, a 15 czerwca powierza na- 
czelno dowództwo Jerzemu Washingtonowi. 
W  ciągu krótkiego czasu udaje się Washing­
tonowi zorganizować azmję w  sile 20.000 lu. 
dzi, poczem przystopuje on do oblężenia, Bo­
stonu, który Anglicy w marcu 1776 opuszcza­
ją-, zostawiając 200 dział i obfity materjał wo­
jenny.

Po pierwszej zwycięskiej fazie wałki o nie. 
podległość Stanów, następuje 5 lat wojny, to­
czącej sie raczej szczęśliwie dla metropolji.

IV niiedzrczasie —  4 lipca 1776 roku —

większość Kongresu ogłasza „Deklarację Nie­
podległości". Ten akt i zwycięstwa Washing­
tona pod Trentow i Pricetown (1776) budzą 
nadzieję w całym kraju. Kongres nadaje wo­
dzowi władzę dyktatorską. W  roku 1778 Tran 
cja uznaje niepodległość Stanów, a w  roku 
1780 przysyła da-sant, złożony z 6000 ludzi. 
Połączone wojska amerykańsko-francuskie 

zmuszają Anglików do kapitulacji pod York- 
towm (1781). Rozpoczynają, się układy poko­
jowe, zakończone pokojem w  roku 1783 w 
Wersalu i uznaniem niepodległości Stanów 
Zjednoczonych.

Washington wraca teraz do Mount Vemoo. 
W roku 1789 wybiera go Kongres, w uznaniu 
zasług, na pierwszego prezydenta, którą to 
godność pełni Washington przez 8 lat, czyłi 
przez 2 kadencje. W  roku 1797 Kongres chce 
.powierzyć Washingtonowi tę godność po raz 
tized. Washington odmawia jednak i wra-ca 
do Moun-t Vemon, poświęcając się całkowicie 
sprawom i życiu rodzinnemu. Umiera. 14 sier­
pnia 1799 roku. m. d.
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363 czynności uboczna wykonywane 
orzez pilicję.

Komenda Główna Policji Państwowej ze­
stawiła, na podstawie materiałów, uzyska­
nych z komend wojewódzkich P. P-, ■wykaz 
czynności ubocznych, które wykonywują do­
tychczas organa policji na polecenie różnych 
władz i urzędów, chociaż czynności te nie na­
leżą do właściwego zakresu działania policji. 
Zestawienie to wykazało, że tego rodzaju 
czynności ubocznych policja wykonywuje obe­
cnie bardzo wiele, gdyż i liczba ich sięga 363. 
Materiał ten wyzyskany będzie jako konkret­
na podstawa do wystąpienia o przyspieszenie 
odciążenia policji od czynności pobocznych, 
które ją wielce absorbują i odciągają od w ła ­
ściwych zadań.

, Warszawa w Bolszewii".
Jedno z pism Stołecznych podaje zdjęcie 

Z koperty listu, z którego wynika, że do War­
szawy nadszedł z Paryża list zaadresowany: 
„Varsovie — U. R. S. S." (Warszawa — Zwią­
zek socjalistycznych republik sowieckich). 
Już sam fak ignorancji umieszczającej stolicę 
Polski w Rosji sowieckiej — jest skandalicz­
ny, bez względu na to, ktokolwiek byłby na­
dawcą listu. Na nagłówku koperty widnieje 
napis: „Faculte des Sciences de l‘universite 
de Paris". Zaiste, że zamiast „Faculte des 

.-Sciences" w tym wypadku powinna widnieć 
nazwa: „Faculte des ignorances". Zdaje się, 
że byłby najwyższy czas, aby sfery naukowe 
francuskie dowiedziały się nareszcie, że War­
szawa nie leży w Bolszewji.

Tylko Lwów nie przestoi materjałów 
spisowych.

Wszystkie władze spisowe miast i powia­
tów’, oprócz Lwowa, przesłały Głównemu 
Urzędowi Statystycznemu w  specjalnych 
skrzyniach całkowity materjał I I  powszech­
nego spisu ludności. Przyczyną nieprzyslania 
formularzy przez lwowskie władze spisowe 
jest wielka epidemja grypy, panująca obec­
nie we Lwowie. Większość członków władz 
spisowych z powodu choroby nie może przy­
gotować zebranych materjałów i zestawień. 
Ponadto wstrzymanie wysyłki materjałów 
spisowych podyktowane jest również wzglę­
dami sanitamo-higjeniczneini. chodzi miano­
wicie o nieprzenoszenie epidemji.
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POŻEGNANIE KIER. SZKOŁY.

W  związku z naszą notatką o pożegnaniu 
kier. szkoły w  Tarnowie, p. Świstaka, otrzymu­
jemy od niego wyjaśnienie, że został przenie­
siony w stan spoczynku nie po 35 (jak podano 
w nr. 47 z dnia 17 hm.) lecz po 39 latach piacy 
nauczycielskiej i to na podstawie orzeczenia 
Komisji Lekarskiej.

POBILI AG ITATO R A SEKTY B A P T Y ­
STÓW. Do wsi Narkuny gnu niołodeczańskiej 
przybył agitator sekty baptystów Piotr Wik- 
torowicz z pow. wołożyńskisgo. który począł 
prowadzić agitację wśród ludności katolickiej. 
Podczas przemówienia agitatora kobiety ob­
rzuciły go zgnilemi jajkami, zaś parobcy ki­
jami wygnalj z® wsi-

NOWA L IN  JA KOLEJOM1 A W  MOJEM7. 
MILENSKIEM. Odcinek kolejowy Iwacelewi- 
cze-Telechany w  dyrekcji wileńskiej, który 
służył dotychczas jedynie do użytku gospodar­
czego kolei, zamieniono na zwykłą linję kole­
jową. Na tym nowym odcinku kolejowym 
otwarty został ruch osobowy, bagażowy i to­
warowy.

ARESZTOWANIE FAŁSZYM7EGO KON. 
TROLERA MINISTERJALNEGO. Na terenie 
województw wschodnich od pewnego czas-u 
grasują oszuści mianujący się rzekomymi de­
legatami i kontrolerami Ministerstwa Skarbu 
i Urzędu Pożyczek Państwowych Oszuści w y. 
łudzą ją pod różnemi pozorami od nieświado­
mych posiadaczy pożyczek państwowych, obli 
gnc:e tych pożyczek i kupony. Jednego z ta­
kich ..delegatów" aresztowano na terenie gm. 
kozlowskiej. Jest to Jan Szymczak „nis-bicsiki 
p*ak“  rodem z Warszawy. Należy zaznaczyć, 
że Ministerstwo Skarbu wogóle nie posiada 
delegatów 5 kontrolerów pożyczek państwo­
wych.

Aljechin przeciw 3G0 partnerom 
eanocześnie.

W  dniu 28 b. m. Paryż przeżywać Kędzia 
ielada sensację. Oto wieilokrotny mistrz świa­

ta w grze w szachy, Alechin, rozegra na rzecz 
poszkodowanych przez wojnę mecz z 300 gra­
czami jednocześnie.

Dr. Alechin, który obecnie liczy 36 la t  juS 
w  15 roku życia był mistrzem gry szachowej, 
a w r. 1927 odebrał tytuł mistrza świata €a-
i.naJbiance. Uczestniczył on w  25 międzynarodc- 
wycih turniejach szachowych a w  roku 1923 
rozegrał z pamięci 28 partyj.

Tajemniczy parowiec w drodze do Chin.
Z portu w  Lubece 1 wypłynął onegdaj na 

Daleki Wschód parowiec „Irma". Odjazd nadą 
pił w  okolicznościach zagadkowych Według 
krążących wieści, ipod pokładem znajduje się 
transport amunicji.

Z tego powodu „Rothe Fahne" wzywa ro« 
ogtuiików portowych do baczności, dowodząc, 
że załoga „trany" składa się wyłącznie z łamt- 
afcrajków.

OCZYSZCZANIE AUTOMATYCZNE POWIE­
TRZA W  TRAMWAJACH.

W  Londynie poczyniono ostatnio próbę w  
tramwajach z automatycznemi wentylatorami, 
które co trzy minuty odświerzaly powietrze 
w wozach, wypompowując zużyte i wtłaczając 
świeże, przyczem oczyszczano powietrze z za­
razków chorobowych przez rozpylanie płynu 
dezynfekującego. Próby powiodły się i mają 
być jeszcze kontynuowane na różnych liniach. 
Ze względu ma panującą, epidemicznie w  Lon­
dynie grypę, spodziewają się władze sanitarne 
osiągnąć przy stosowaniu powyższej metody o- 
granlezenie zasięgu epidemji,

 oo-------
ZAMEK W  TYROLU DLA RODZINY 

HABSBURGÓW. Dzienniki wiedeńskie don o-, 
sza. że pewien arystokrata austriacki, pozosta 
jacy w stosunkaoli z b. euro. Ottonem, zakupił 
w  pobliżu gminy tyrolskiej Amipas. zamek za
100.000 szylingów. Słychać, że zamek ten prze­
znaczony jest dla rodziny Habsburgów. B. 
cyksiąiżę Otto ma zamiesEkać w  nim już w  lo­
cie rofcu bieżącego. Podobno poczynione zasta 
ły kroki u krajowego rządu tyrolskiego, celem 
uzyskania- pozwolenia ma przyjazd rodziny 
Habsburgów. Kompamja strzelców tyrolskich 
w Absam postanowiła zamianować Ottona 
Habsburga swoim kapitanem honorowym.

TAJEMNICZE MORDERSTWA W  W IE­
DNIU. Wielokrotne morderstwa, dokonywane 
ostatniego czasu na samotnych kobietach, wy- 
wołały wśród ludności wiedeńskiej silno poru­
szenie. Strażnik więzienny Laubenbach, aresz­
towany za zamordowanie kucharki Pulberlf, 
przyznał w śledztwie, że oprócz tej zbrodni do 
komat także w  grudniu roku zeszłego mordet- 
sjfcwa rabunkowego na niejakiej Justynie Makr. 
Oprócz Larabenbacha aresztowała policja ta:k- 
że .i jego żonę, gdyż śledztwo wykazało, że 
pomagała ona siwemu mężowi w  usuwaniu śla­
dów zbrodni.

OLBRZYMI GROBOMTEC O D KRYTY W 
EGIPCIE. Protfesor uniwersytetu w Kairze, 
Selim Hassan ogłasza w prasie naukowej, że 
w pcl liż,u piramidy Cheopsa udało mu się od­
kryć olbrzymi grobowiec staroegipski. Grobo­
wiec trn jest zasypany rrze* rte-ek. Przy- 
[•uszczallna ipolwierzebinia wynosi ofroło 5.000 
metrów kwadratoiwych.

POŻAR TEATRU W  N. JORKU. Podtezaa 
przedstawienia w  teatrze „Place-Theater nu 
Broadwayu w N. Jorku nastąpił pożar, wbkro- 
tcik krótkiego spięcia. Na- widowni wynikła 
heoedeana panika. Walczono o wyjsc a tratom 
warno się nawzajem. Przeszło 30 osób jest po- 
flankowanych. Teatr spłonął doszczętnie. 
Jaik wwnitka z obliczeń, na widnwrni znajdowało 
się 1.800 osób..
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ozeskiej, z powodu ostatnich demonstracji i 
starć z bezrobotnymi, została wyposażona 

w maski gazowe.

Notatki z Progi.
Dom jugosłowiański w Pradze stanie jesz. 

eze w  tym roku 1932 pod dachem na prze. 
strzeni 8.200 m’  w Dejvicacfa blisko Hradczan. 
Obejmować ma 135 pokoi w których znajdzie 
mieszkano 175 studentów jugosłowiańskich, 
20 studentek i 50 studentów czeskich. Dom 
miał będzie eharakter internatowy, własny 
ogród i place tenisowe, nadto obszerne sole 
do towarzyskich zebrań. Będzie to ośrodek 
Gzosk oeł owack o-jugosłowiauski ej Ligi.

Jakżeby się przydał w Pradze „Dom poł- 
ski“ , w którymby studenci polscy zo Śląska 
zaolzaófikiego mieli swą ostoję i gdz;eby się 
skupić mogło kulturalne współżycie czesko, 
polski a i słowacko-polskie.

Wystawa „Puszkin i jego doba,, otwartą 
będzie 28 bm. w praskiem Narodowcem Muze­
um i zawierać będzie obrazy i książki z opoki 
Puszkina. Na wystawę składają się zbiory N- 
Zarjeckiego i bibljotek Narodowego Muzeum 
oraz ministerstwa spraw zagranicznych.

Ruch budowlany w Pradze w  roku 1931 
przedstawia się następująco: nowyh budynków 
na parcelach wolnych 990( w  r. 1930 —  895), 
przybudówek 399 (555), przebudów 113 (246), 
nadbudów 154 (148), wydano zaś zezwoleń 
budowlanych 1329 na- same nowe gmachy, a 
ogółem 4598, a Komisyj przeprowadzono 8599.

ZGON ZNANEGO UCZONEGO.
W  dniu 14 bm. zmarł w Pradze członek 

Akademji Czeskiej, bilbljotekarz Muzeum Na. 
rodowego profesor wszechnicy praskiej Dr. 
Czenick zibrt (ur. w roku 1864), znany w Pol­
sce, gdzie studjował jako młody uczony 
w Krakowie, Lwowi-e i Warszawie (na irniw. 
rosyjskim) i z licznych prac naukowych z za 
kresu etnogTafji 5 jako redaktor miesięcznika 
ludoznawczego „Czesky L :d“ . Nauka polska 
pilnie rejestrowała jago prace i każde jago 
dzieło znajdowało oddźwięk w  literaturze pol­
skiej. Była to naipopuiamie:sza postać wśród 
uczonych czeskich świeckich, jak Podlaha i 
Waiss między duchownymi uczonymi.

PoL

Dzś prem iera
f f Wanda

iw. Gertrudy 5.

f f  W K i n o t e a t r z e  
D ź w i ę k o w y m

Rewelacja bieżącego sezonu! K lejnot współczesnej kinematograf i dźwiękowej!
Arcydzieło zdumiewa:ąee subtelnością na doskonalszej sztuki film owej 

i mistrzostwem gry aktorskiej.
Arcyfilm  osnuty na tle genialnego dzieła A 3 T U 3 A  SCHNITZL&RA „O ra  o  b r ia ik u " .

N A D  RANEM
G ów n ą  r o lę  k r e u je  n ie za p om n ia n y  „B E N  H U R “  ! „P O G A N IN *

R A M O N  N O V A R R O
21™ H ELE N A  CEIANDLER — G LEN  TR YO N .
Arcydzieło, które wszystkich n iewątpliw ie zachwyci, zabawi, a zaravem wzruszy.

W  p r o g ra m ie  k a p ita ln y  d o d a tek  d źw ię k o w y  I  n a jn ow szy  ty g o d n ik  F t»X A .

Ceny miejsc normalne. — Początek seansów punktualnie o godzinie 6, 7, 9U0 w niedzielę o g. *.

Tajemnica śpiewających rysunków.

W poszukiwaniu s u k w  z r. 1890.
Muzeum londyńskie skupuje okazy dawnej 

mody.

Dyrektor .(London Museum1’ , dr. M^tknc-r 
Wheeler, zamieścił w prasie odezwę, w której 
prosi o podanie mu adresów posiadaczek su 
kiera i kunych części garderoby damskiej no 
saonych w okresie od 1890 do 1914 roku. Mu­
zeum poriada dział łustoryezao-kostjuimowy, 
który ma dawać przegląd mód. panujących o-c. 
XV I. wieku do naszych wieków'. Dział tera po­
siada .już sporo egzemplarzy garderoby z d<u- 
szej i bliższej przeszłości ale czasy nowsze wy 
kaizują duże luiki, o zapełnienie których coraz 
trudniej.

Podczas gdy kostjurny z XIX. stulecia do 
T. 1890 są bardzo obficie reprezentowane, m » 
dy późniejsze wyobraża niewielkia liczba, oka 
2ów. tak. iż dr. Wheeler musiał zastąpić ory­
ginały 'rysunkami, wyciętemi ze otarych prze­
glądów mód. Jako przyczynę trudności w zdo­
byciu okazów mód dawniejszych z końca XIX. 
i  ipxząfifcH XX. wieku, podaje dr. Whe^le1- fakt. 
że materjały. które ożywano wówczas na suk­
nie. były niezbyt trwałe i uiocne. tak. iż ule­
gały roiszczemiu w dość krótkim czaste; z dru­
giej zaś smrony onaraz bardziej zanikał zwyczaj 
przechowywania nieno.-zonycb już kostiumów 
i sukien który panował w  dflwrwęjszyfh cza­
sach. Hiiiknię znosz-mą. wyszłą z mody wyrzn 
cano przeważnie, czasem sprzedawano jako sta 
rzyzno lub oddawano w prezencie służbie d©

Niejednego zapewne s amatorów kinemato­
grafu zastanawiają owe wyświetlane na ekrtte 
nie rysunki zabawne, które nie tylko kręcą się, 
jak żywe, ale nawet obdarzane są głosem, roz­
mawiają, śpiewają, krzyczą, poruszają przytem 
wargami, tak, jakby istotnie głos wychodził hn 
z gardła.

Bo jeżeli doprowadzono wkońcu do tego, 
żo stworzono fił-m dźwiękowy, to przecież akto­
rami w nim są istoty żywe i chodziło jeno o 
wynalezienie sposobu utrwalania na filmie i od­
twarzania dźwięków przez to istoty wydawa­
nych.

W  danym zaś razie mamy do czynienia z 
raartwerai kreskami, rysowanemi ręką ludzką.
A  jednak kreski te zachowują się zupełnie, jak 
istoty żyjące. Otóż zagadkowo te rysunki mó­
wiące i śpiewająco powstają —  jak objaśnia, 
p. M. Colin-Reval na lamach .(Monde et Voya- 
ges”  —  w sposób następujący.

Punktem wyjścia ich jest scenariusz z bo­
haterami filmu, których autor szkicuje przygo­
dy ich i ruchy główne. Następuje potem wyci­
nanie sceraarjusza z uwzględnieniem żywiołu 
dźwiękowego, odgłosów, towarzyszących ru­
chom tudzież muzyki, której partytura musi 
być skomponowana, zanim nastąpi ożywienie 
filmu, wypełnienie go rysunek za rysunkiem. 
Można wobec tego zrozumieć, jak wielką rolę 
przy fabrykacji rysunków mówiących i śpiewa­
jących odgrywa muzyka i poczucie rytmu. Boć 
rysunki te nie są synchronizowane, lecz muzy­
ka, możraa powiedzieć jest zarodkiem ich ru­
chów i kieruje niemi. Wogóle oblicza się takty 
muzyczne obrazowo i oznacza liczbę rysunków 
tak. aby każdy irest zgadzał się z danym dźwię 
k'em w zupełności.

Ody w ten sposób powstał rysunek zasadni­
czy. napisano scenariusz, wycięto go, skompo­
nowano partyturę i określono liczbę „rysunków 
etanowych1’, nasterauie opracowanie tych ry­
sunków, przedstawiających szereg następują­

cych po sobie ruchów i zajść dramatyozraych.
Szczegółowe już to rysunki, wypełniające 

etapy, wykonywane eą przez cały sztab ryso­
wników na kartonach, a następnie kalkowane 
tuszem na wstęgach celuloidowych.

Każda ser ja z tak wykonanych rysunków po 
siada tło, albo dekorację, którą stanowi często 
płótno ruchome z namalowanym na niem wi­
dokiem akwarelowym. Na tom tle ustawia się 
wstęgę celuloidową z rysunkami, gdy więc na­
stępuje nakręcanie rysunków, obracająca się 
z niemi panorama tła widnieje poprzez hłonkę 
celuloidu.

Technika ta wymaga olbrzymiej wytrwało­
ści i niesłychanie dokładnej organizacji. Dość 
powiedzieć, że na film takiego rysunku ożywio­
nego, trwającego siedem do dziesięcu minut, po 
trzeba około 9.000 rysunków oddzielnych. Tak 
np. skok konia, rozwijający są  przed oczami 
widzów w ciągu 1 1(3 sekundy, składa się z 
nie mniej, 32 rysunków.

Po nakręceniu rysunków i tla na film wła­
ściwy, który ma być wystawiony, pozostaje je­
szcze połączene ich z filmem dźwiękowym. 
Osiąga się to przez naklejenie blonlii celuloi­
dowej, na której utrwalono dźwięki na błonkę 
z obrazkami. A  ponieważ poprzednio już doko­
nano, jak wspomnieliśmy, obliczeń skrupulat­
nych, synchronizm więc obrazków j dźwięków 
powinien być zupełny, co zresztą nie wyłącza 
jeszcze licznych prób i poprawek, zanim ry­
sunki mówiące wystawione będą publicznie.

Dodajmy, że ojczyzną owych pociesznych 
rysunków ruchomych, rozśmieszających swą gro- 
teskowością j fantazją dziecinną jest Ameryka. 
Istnieje tam już kilku artystów rysowników, 
jak W alt Disney, twórca przygód tak popular­
nej myszki Mic-kcy, jak Mas Fleśscher. Pat Sul­
li van, Benn Harrison i Manny Gould, którzy 
poświęcili się wyłącznie tej twórczości. Walt 
Disney przytem pierwszy dostosował przygody 
swej myszki Mickey do filmu dźwiękowego.

Zwycięstwo olimpijskich hokeistów 
polskich w Ameryce.

W e środę polska olimpijska drużyna hoke­
jowa rozegrała w Ameryce pierwszy swój mocz 
z cyklu zapowiedzianych pięciu spotkań po- 
olimpijskich.

Mecz rozegrany był z drużyną, uniwersyte­
tu w łlarcjucfte (w stanie Michigan) i zakoń­
czył &ię zwycięstwem Polaków w stosunku 4:2 
(2 :0, 1:2, 1=0).

Na mecz tłumnie przybyli widzowie polscy, 
którzy w liczbie ponad 4 000 zalegli trybuny.

Drużyna polska znajduje się w doskonałej 
formie i grała bardzo dobrze, agresywnie i am­
bitnie. W  drużynie naszej szczególniej wyró­
żnili się: Stokowski. Sokołowski. Sabinskb 
Kryger i Nowak. Bramki strzelili: Nowak, Ma 
terski. Sa-biński i Kryger.

Publiczność polska przyjęła zwycięstwo W* 
szych hokeistów z entuzjazmem. W  godzinach 
wieczornych w Rotory Klubie odbyło się przy 
jocie dla naszej drużyny.

Międzynarodowe zawody saneczkowe 
w Zafroprrrm.

W  środę odibyły się w Zakopanem na to m

mowej. Tylko jeszcze w odległych zakątkneb 
prowincji, oraz na w si ale też n,ie wszędzie, 
zaiehował się awyezaj przechowywania cen­
niejszych, bogatszych sukien z okresu praba-

Dr. Wheeler zwraca się ze swym apelem 
uietylko do kół czytelniczek w  Anglii, ale t 
pozostałych krajów Europy, w  nadziei że 
w ten sposób uda mu się pozyskać dla ubio­
rów loodyńskich zbywające egzemplarze. Or.

ttouecakowyon (Kuźnice), długości 1J500 me. 
tirów, (pierwsza międźynarodowa zawedy ea 
neezkow-e j bobslejowe.

Zawody zgromadzały około SO-ciu wodni­
ków polskich, n.u-trjaokibh i  czeskich, Warun- 
>ki ma terze dość ciężkie z powodu nadmi-rne- 
go ośnieżania.

Do biegu jedynek stanęło 25-ciu zawodnl- 
kńw. Pierwsze miejsce zajął Czech, Preisie*- 
(HFV.) w czasie 1:51.6 sek. Najlepszy zaw© 
dmiik polski, Raczkiewicz (KTH.—  Krynica) za 
jął zaledwie 7-me miejsce.

W  wyścigu dwójek klasycznych. <Jr> które­
go stanęło 10 zawodiiifców, zwyciężyła para 
czeska. Poselte-Kopal (HDV.) w  czasie 1.53.5 
sek. Dopiero na tpiątem miejscu —  znalazła się 
para polska Zarlikoweki—-Wiśniewski (Kiym- 
ca) w czasie 2:01.6 sek.

W  biegu peletonów startował*} 4 zawodni 
ków. Zwyciężył Koprowski (Zakopano) w  cza 
sle 2:04.2 sek., przed. Ohoro&kowskim (Zakopa- 
ue) 2:05.

W  biegu jedynek pań wygrała Felicja 
Hensćh (Aueto-ja) przed Heleną Witkowską 
(Krynica). Cza? zwycie^eżytfi —  2:22 Fpk- 
czas Witkowskiej —  2:23 sok-

W  boekurencii trzyneob^wcch boMejów 
iedyat’ na etoroie bob, prowadzony prz 7 S il­
nikowa uzvskał rekordowy czas dnia. 1:47 seą.

P r 7 t  r a m n w > « p i u  n o l e ^ T n c z y c h

e * T i e m p I a r * T  „ G ł o s u N s r o d u 1*

n a f e ł y  n a d e s ł a ć

^5 er. *a każ^y numw
nika * onłat© pocztową tO srr.

od egzemplarza

Z sal odczytowych.
Odczyt p. Lenza w K rak om
Brzed paru dniami bawił w  Krakowie, jak 

to już dcmoshiamy, p. Paulus Lenz, geueralay 
sekretarz organizacji „Friediomsbumd deutsdhf* 
Katbdliken", zapimzoay przez Katolicki Zwią­
zek Polskich Przyjaciół Pokoju. Gość zwiedaił 
nasze miasto, nawiązał kontakt z tutejszemu 
kołami katolicłucmi, złożył wizytę mi^day im- 
racmi naszej redakcji, a w poniedziałek wieczo­
rem wygłosił iw Domu Katóliokim odczyt.
Wbrew .przowidywamiam pesymistów, którzy 

tACTcrdzą. że pacyfizm jest nieaktualny i ni©- 
popularny, odczyt tera udał się doskonałe. Cho­
ciaż w Krakowie codziennie odbywa *>ę dużo 
zebrań i odczytów i chociaż gość miał prz© 
mawiać w języku Goethego, do Domu Katc- 
lśdriego przybyło .paręseit. osób taJs, 'ż  odczyt 
trzeba, było przenieść dio innej, większej salt.

Prelegenta przedstawił dr. H. Dembiński, a 
zóbrami (powitali go oklaskami, która następ­
nie jeszcze parę razy przerywały o ic z y t  P. 
Lenz bowiem natychmiast przełamał pierwsze 
lody nieufności, trafił dio serca słuchaczy, .prza- 
komał ich i w zupełności pozyskał dla wielkiej 
idei ipokcęu.

Wyraziiwszy luholewaraie  ̂ źo nie może prze­
mawiać w języku polskim, przedstawił prele­
gent najpierw historję katolickiego ruchu pa­
cyfistycznego w Niemczech i je g o  ideelogję. 
Opiera się cna na Ewangelii, na encyklikach 
(pa/pieey, zwłaszcza Brnodykta XV. To też ha 
eła pacyfizmu znajdują uznonio w  korach ka- 
tołiickich i dziś sam „Frieidenslbund11 katolicki 
l i  izy już Mlikaidziesia_t tysięcy członków. Ma 
ora wielkie i trudno zadania. Należy bowiem 
przezwyciężyć ducha militajryzmu. usunąć au- 
gestję muńduni, wrpoić pi-zekomanie, eo prawo 
winna zacisze iść pyrzed siłą.

Prelegent nio zaprzeczał, żo wrogie (pacy­
fizmowi obozy są jeszcze w  Niemczech bardzo 
eiiłne. Bezpośrednio po wv>jnie wybujały racjo­
nalizm był dość słaby, dziś rośnie w siłę. Zda­
niem p. Lenza sukcesy hitleryzmu są, w  pierw­
szym rzędzie następstwem kryzysu gospodar­
czego. Hitler wysuwa demagogiczne hasła za­
równo wacjonalistyczne jak socjalno i temu 
zaiwdaięcza swe (poiwodzemie. Mimo wszys& j 
masy miemieckio nie pragną, wojny i próba w y­
wołania jej wywołałaby wojnę domową. Co do 
ipjtojarnraych zbrojeń t-o zdaniem p. Lenza nie 
mają orno żadną miara., talkfóh rozmiarów, jak 
«ię przypuszcza zagranice. Zbrojeń żąda. cięż­
ki (przemysł, chcący na tern zaro^łić. ?;\c.yfiś>'l 
wszelkich odciooi (r-otępnają zbrojenia, i  bę ls  
się łprzociw^stasciać dalszymi zbrojeniom nawet 
w  tym wyijadku, gdyby konferencja rozbroje­
niowa w  Genomie nio dała żadnych dodatnich’ 
wyników. Pacyfizm niemiecki uznaje .tównież 
obowiązek zapłacenią słusiznogo odszkcdiowo.- 
miia za wyrządzone szkody wojenne.

Wspominając o rewizji granic, zaznaczył pro- 
Lgent, że pacyfiści katołiiecy nie zamierzają 
Polsce odebrać ani Pomorza, a,mi Śląsk:, Odno­
szą się oni do Polski z sympatią i Ctflgną na­
prawić błędy dawnej pdityki niemieckiej wzgię 
dem Polaków.

KS. DOC. KRZESINSKI o  W PŁYW IE  FILO­
ZOF JI NA CYW ILIZACJĘ I KULTURĘ 

NARODÓW.

W  sald Kopernika Coli. Nov. wygłosił w ub. 
niedzielę Ks. Boc. Krzesiński interesujący od­
czyt o „Wpływie fiłozofji na cywHizaję i kul­
turę narodów".

Prelegent odróżnił filozolję teistyczną od 
anfyteistycmej. Ta druga, nakazująca człowie­
kowi patrzyć na rzeczywistość tylko okiem 
zmysłowem, Lankrutujo. Filozofja natomiast 
tóistyczna dajo nauce podstawę trwałą j nie­
wzruszoną. Filozofja ta, która wskazuje Boga, 
skłania człowieka do doskonalenia się, daje mu 
pokój i szczęście ducho-we, czyui go wyrozumia­
łym pobłażliwym dla bliźnich, sprawiedliwym 
i miłującym.

Następnie 'wskazał prelegent na ścisły zwią­
zek między, rozwojem prawdziwej fiłozofji a 
rozwojem narodów. Wpływ fiłozofji chrześci­
jańskiej był zawsze dobroczynny. Tam nato­
miast, gdzie upadała, zdrowa myśl filozoficzna 
lub schodziła na bezdroża, następował upadek 
kułtUTy i jozkład społeczeństwa. Na dowód 
wskazał prelegent kilka państw Europy. Stwier 
dziwszy zaś, żo w  Polsce zrozumienie ważności 
fiłozofji jest jeszcze niedostateczne, podkreślał 
K?. dr. Krzesiński konieczność mwiiamia .praw 
dziwęj fiłozofji. Jest to duchowa potrzeba na­
rodu i niezbędny warunek podniesienia kultury 
i cywilizacji.

Przywykliśmy do tego, że prelegenci mó­
wiący o łilozofji operują, stylem ciężkim i za­
wiłym posługując się mnóstwem naukowych 
określeń, nie dla każdego zrozumiałych. Ks. dr. 
Krzesiński umiał każdą myśl przedstawić jawm 
i zrozumiale. To też odczytu jego słuchali II-' 
cznie zebrani słuchacze z niesłabnącem zaisntc- 
resowiiniem i nagrodzili odczyt burzą, oklas­
ków.
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SP8AW Y MIEJSKIE. Komisja drigoiw- 
I.analowa Ra Ty m. zatwierdziła projekty ośw:o 
denja ui:c: Zimnej i Zielnej Bocznej. Rzeszów., 
kirj, i 1. Kossaka, Dokerta, Żuła.w»kit-;ro wraz 

z końcem ul. Długiej, czyści Al. Grottgera, 
i u helskiej, Szlaehhowskićgo, ul. Saskiej i Al 
-Mickiewicza przed Akademie. Górnicza — jak 
również koszta wykonawcze oświetleń w u'i- 
eaob Krowoderskiej, Al. Mickiewicza, Krasić- 
.-kiego. Słowackiego, Ambrożego Grabowskie-! 
S n i. ul- Biskiiąńj. Nadio zatwierdziła Komi­
sja projekt; .-konaliżowaiił;; ulicy Bocznej od 
ul. Pasterskiej i koszta wykouawcżj?*’ szeregu 
połącz eń ka u Mowy cb.

PR ZYD Z IA Ł  2Y'XVN0Ś(T DI.A BF.ZKO- 
B O T N Y d l NA M A ęZ frf. Komitet do spraw 
bezrobocia wydawać bodzie-’ bezrobotnym 
w biurze przy pl. Jablonowskićh :9 legityma­
cje- na żyw lfS m e-dąc marzec w czasie 
od 22 do 27 bm., a deputaty żywności.>we, 
i bony na węgiel posiadającym legitymacje, 
wydawać będzie od 29 bm. do 14 marca. — • 
Bezrobotni, którzy nie zgłoszą sio we wskaza­
nym terminie, otrzymywać mogą swe legity­
macje względnie przekazy po ukończeniu roz­
działu, od 15 marca.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: uiloko uiezbierano 1 litr 23—32 gr., śmie­
tana kwaśna 1.10—1.60 se.r zwyczajny 1 kg. 
l.Ob— 1.20, mado deserowe "OH—.ISO. m;i-!o 
i wyezajno 4.20— 1.40. iłijn ś.i-irże-szt, 10 —11 gr. 
buraki ćwikłowe 1 kg. 12— 1," gr.. cebula 1 kg. 
43— BO gr., pietruszka 1 kg. 23—30 gr., seł ry 
1 kg. 40— 15 gr., włoszczyzna świeża 1 kg.. A l  
— 40 gr., kury szt. 3.(t(l— 5,fK) zł.. m;.-1 żywo 8.00 
— 10, gęsi bite 6.00— 7.D9, indyki 12.00— 16.00, 
indyczki 8.00— 12.00. Im p żywy 1 kg, 2.80, 
szczupak żywy 1 kg. 4.50— 3.00. brzany, lesz­
cze 1 kg. 4.30— 5 00. śwmki 1 kg. 3.50—4.00, 
łiuy 1 kg. 2.50—2.80. sandacz mrożony 1 kg* 
3.30 zł.

POŻAR Onegdaj przed południem wy- 
bucbl pożar w zabudowaniach Władysława 
Majki w Z-aborowhi kolo Brzeska. Pożar 
z powodu silnego wiatru pczenió-l się na są­
siednie zabudowaniu, niszezSe dwa domy 
mieszkalne, dwie stajnie i dwie stodoły. — 
Pożar powstał skutkiem nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem.

 —o o --------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

W CYKLU V. A KŁADÓW DLA INTELI­
GENCJI poi hasłem -Ku czemu i G ie n y  od­
bywających s’ę i  odzień w Dorn u Kafolb-k.m, 
program na >ot>oto zapowiada o go.Iz. bitej 
odczyt graf. Romy Dediowej .JHęnier radości 
życia” , a o godzinie G-toi refe-rat sędziego dra 
Bolesława ( 'zitc-bajowskicab . 'W.dka v,a środ­
kami odurza ja nenii” . Wstęp bezpłatne.

KATOL. L IG  \ PARAF,TI 8W. A N N Y  urzą­
dzą ku czci Ojca św. Piusa X I zebranie Ligi 
w’ niedzielę 21 bm. o f godz. 17.00 w sali przy 
ulaeu Jabłonow. kich 3 z odczytem prof. U J. 
Dra Jana Dąbrowskiego p. l. „Znaczenie pon­
tyfikatu Pap;eża Piusa N I".

ŚREDNIOWIECZNY W AW EL. Odczyt na 
ten temat wygłosi w  uiedzwle dn. 21 bm. w 
sali 39. I  p. (Coli. Nov.) Dr. Jerzy l)a<bivvcki, 
AA step 50 gr.. dla młodzieży 30.

ZWIEDZENIE ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 
na Wawelu, jako druga wycieczka Polski Towa 
jzyglwa Krajoznawczego odbędzie się w nie­
dzielę 21 bm. Objaśnień udzieli Dr. 8wierz-Za- 
Icsbi, kustosz zbiorów na Wawelu. Zbiórka 
pukiualtiio o godz. 11-tej przed wejściem do 
Zamku oplata 1 zł.

W ALNE ZEBRANIE TW A IM. PIOTRA 
SKARGI 0fbędzie się '"e czwartek 25 lun. o 6 
■wiecz. w sali posiedzeń -Wcy bractwa Miłosier­
dzia przy ul. Siennej N '. T. p.

---------:oOo:---------
K F P F R T U A R  T ł ATIMT SŁO W ACK IEG O .

Sobola' „Fortepiau" (preuijera. nowość).
Niedz. 21. II. popoł. ..Ń~33” (ceny zniżone.
Niedziela: wiecz. ..Fortepian1 (aowosć .
Poniedziałek. 22. II. pop. ?odz. o4a Jngo 

Tija w \ujidzio“ (Przedst. dla młodzieży szkol­
nej —- Ceny zniżonej.

Poniedziałek, wiecz. ..Rigoldtu’' (opera) 
ćOosć. wystąp ą pp: ,T Mecłiówmi. Wkul La bs-. 
Kiepura- Stef. Romanowski i A. Mazanek'. 

iłF P F R T U A If K iN O TFA  l lfOW .

ŚWIT: I- „Szkarłatny rumak” . Tl ..Oud 
XX. w ieku1.

W ANDA: „Nad ranem" (w roli gl. Ramon 
Norarro).

SZTU KA: Igranie z miłością (w mli głów­
nej Henny Gara!'

BAGATELA: Błękitny Droiaf (w gl. roił
Brygida Heim).

" ADRIA: -Król Jazzu1.
SŁOŃCE: „Parada miłości" Jw  roi' gł M. 

Cbeva.lieió.
W ARSZAW A: ...Pieniądz1’ (Brygida tklra i 

Alfrar] Abel).
UCIECHA: „Klątwa rodu Mandarynów' 

(w  gl. ro-li May Wong).

ńkc a Arcybiskupilgo Kamifótu Ratunkowego. 1 mk
J  • w  l)Oq i.iJiis7r7N ć ..i izpAjeryw iF

,W dalszym ciągu na rzecz nicrojestrowa- 
nCch bezrobotnych w Krakowskim A rtj bisku­
pim Komitecie Ratunkowym do dnia 14 
b m. złożono następująco ofiaro: Ignacy Do. 
browolśki 2 żk. inż. Józef Nowicki 1 zk. K. 
ITubl 5 zt.. inż. Tad. Żebrowski 10 zł... Kk. dr. 
Michał Wielocha 5 zl. Ks. Józef Kodzyński 
5 zk. Bronisława Happenlhal 5 zł., ptrsoiMl f i  
brvhi świec. ..Antoni Tlothe” 24 zł. 30 gr.. Fu- 

Igenjmz Jelonek 10 zl., Dr. Władysław Życllo-

wicz 5 zł., Prof. Dr Stefan surzyeki 13.76 zl. 
wszyscv z Krakowa.

Nadto złożyli Róża Gaj.-w.ska z Białej 2.30 
zk, K,;. Aleksander Kudlacik z miłkowic 10 
zk, Ks. Józef Tmnasi;k z Szymbarku 20 zł.. 
K . AA'lad\ Jaw  Chra-pla ze żwardoui”  7 zł., 
Ks. Józef Chrapek i. Prokoeima 4.50 zk, 
■Adela Semonawiez z Łętowni ad Jordanów 15 
zk, Ks. Olech z Biskupio U> zk 
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od wiórku r w i c M  p o d w o f f i y  p ro ^ re n ?  s e n s a c t; |ii i |!
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VJ K in otea trze

w ir
Straszewskiego 13

(Dom Katolicki).

M S Z K A t t J l I N Y  M f l A M
l i i  H U  O T  <5 I 3t S O M

DID XX WIEKU
Film sepisacji i nui.iorii. N iezwykłe temfio aikcji. 
Świetna gra. Proj^ram 2 godzinuy.
Początek przedsiawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielo o godz. 3 — 5 — 7 — 9

Cuny m iejsc od 50 gr. do 2 l i —  Zniżki dla UrzęGriKów, WojSKowych i Akademików

POS. GRUSZCZYŃSKI \Y KR AKOWIE.
W sobotę, 20 bm. o 7-niei w domu przy iri. 

Potockiego 11 odbędzie się ogólne zebranie 
Chrz. Dem. w Kraków n , P. poseł Franciszek 
Gruszczyński wygłosi referat:

„Prace Sejaiu-’ J i 
(Budżet -  ustaw \ samorządowe —  reforma, 

szkolnictwa — polityka Chrz. Dem.)
Na zebraniu nie powinno brakować nikogo 

z członków' Ch„ D. \adarza się znakomita npO' 
sobrość usłyszenia z kompetentny cli ust szcze­
gółowego sprawozdań a z prac parlamentu i 
poznania politycznej i gospodarczej sytuacji 
kraju.

Z U Iż RAM  E W PRĄDNIKU CZERWONYM.
W ljiedzńlo. 21 bm. o 12-tcj w  Domu Katoll 

ckim w Pr..dnil;u _.Czcrw'Ojiym odbędzie się ze­
branie obywatel,-kie. na którem pos. Fr Gru- 
37.ez} ń?ki -/.loż> sprawozdanie,^ prac Sejmu.

Z KO LA STUDJÓW.
W  poniedziałek, 22 bm. o 7-ej ks. prof. Jatt 

Piwowarczyk wygłosi rererat: „Walki o nowyr 
ustrój”  (Faszyzm —  bolsztwizm —  dyktatury). 
Uprasza się o punktualne przybycie.

„FO R TE PIAN 1 J. SZANIAWSKIEGO W Iłowej Belgów przez 
TEATRZE KRAKOWSKIM. — W dniu dzisiaj cza= specjalnej nudje 
bzym występuje teatr lfi. im. J. Słowackiego 
z nadzwyczaj ciekawą oryginalną premierą 
laureata nagrody państwowej. Jerzego Szauiaw 
skiego. Na premierę l.mkowską spodziewany 
jest przyjazd autora. Komcdję przygotował dyr.
T’. Trzciński, główne role zaś odtworzą pp:
Eichlerówna. Żmijew>ka. llierow -k i, Karbow ski.
Modrzewski. Now akow.-ki. Staszewski, Szyn­
dler i i u. ..Poi tepian’ ’ powtórzony będzie w 
n iedziele i wo w torek. W  uiedziGę popoludniii. 
po ccnaeli zniżuiiych, jm raz osiiitni w'yl)orna 
francuska korne•!ja 'szp iegow ska ...\. 88’Ą 

.J F iG E N J A  W  AUL1DZIE-' D L A  SZKO L.
Nadzwycz&.jife' za:i'nteressOvnvu.e w kolach mło­
dzieży kvd;i'-lier.iu;ńi i podniovk'm. utworem kla­
sycznego dramatu, .spowodowało Dv-rckc.jc tea­
tru do dania ..Ifigenjlrajjuż Jj .poniedziałek. 22 
b. m. na- przestawieniu szkolnem. Przedsta- 
wipjiie. to odhed.de się. ;/e względu na wieczór 
n ■ rirze.lsiąwillTiie op c iw e ' nie o gsdz. 6-tej i 
popjk bez, już o godz. 5-tej popoluduhi. Bilety; 
tylko w kasie teatru miejskiego. I

W ŁA D A  S Ł A W  L A D IS -K IE P U R A  W  „R I 
GOLFTTO’1. Po odniesionym niezwykłym suk-1 
eesic- w operze ..Rigoleito'1 w< Lwowie, 1* la '

m-to. Jackowskiego pud. 
pecjalnej audjencji na zamku rv Laekcn. 

K ró lestw o z  na jw yższym  zachwytem  przyję li 
p iękny dar dopytując, się s/.ozegółowo min. 
Jackowskiogo o różne fragmenty z dziejów i ar 
chitektmry Krakowa.

Dr. Przypkowskiemu nadesłał w imieniu 
królowej belgijskiej sirdoczm* podziękowanie 
za len dar —  marszałek jej dworu. Ar. de 
Crurne.

W ubiegły czw irfok jeden egzemplarz te­
go niez^-yklego wydawnictwa przedstawił dr. 
Przytikowiski na posiod mniii -Towaiwystwa B 
Lljofilów w Krakowie, poprzedzając -pokaz bar 
dzn inter^sującem iirzemósyienie.m na tem.it 
„duszy książt«‘£. kacbowe grono znawców 
i bibłjofikrw wyraziło się o pracy dra Przyp­
kowskiego z najwyższym podziwem i tiena- 
dietn. Arten.

Ładowanie akumulatorów
naprawa aparatów, głośników, słuchawek 
i. c. t. —  Zakładanie i naprewę anten

atykonuje naitem ej

t ljs la w  Larlis-K iepnra w ysiąp i w niej na.scenie 
krakow skiej, w p r {p *T O fi partii —  Ksieaia 
M fre la . «  ponirdziaJek. dnia 22 b. ni. Av  fe.n 
pirzed -fawieniu ,.R igbh ’t ł a ': w ystąpi --.cośr-innie 
firimadonna opery w ar-zaw sk lej p. Jnlj:' M0'  
.■kóp na partji G ildy. Tytu łow a part jo odtw o. 
f t y  reżys.-r opery r. 8 fef. Romałmwskt. 8 para- 
fucilla zaś p. A Mazanek; Dy rytm ie dyr; Rn- 
1 ’ sla w WJlitełf-W ÓJSsł-ki.

BACŻNG ŚĆ D Z IE C I! IV  rdo.l/Jftle 21 Km. 
n 2’TIz. 11 pfomd --[Kjlnlln-ieni «ost;m »
no raz druiM rśęknfi Taika pióra Al. Itipżankt 
..Boteaa-. w sali Zw iązku m łodzieży praotn*. ! 

rękodz.. ul. T-'k;u1mv.-a T-. 2.

DELA LIPINSKAJA, feucrid-rialna j -te.-nLar 
ka-iFsmise. .pow.ąsepluiie zwana królową piO' 
sejiki, wysbjpi z jedynym wioo/mrem w » f>  
dziilę 2! om. i\ Ftarym Teatrze. Sławna. :>r- 
ty«fcka. naśttępęzyai ANapte Guilbirt. bndząea 
podziw wszcclistrannoAMą'interpretacji j etw.* 
czająca nowy typ artystyczny, c-zarujo’ «Iuch> 
(Łv ninzw.-kmn lu.-morem i figdarn.iścis

KINO MUZEUM wyświetla d/.iś w soboty 
i jutro w niedzielę ku uczczeniu 200-leeia 
urodzin pierwszego prezydenta śtanów Zjed­
noczonych T. Waszyngtona wielki film P- i- 
„A m er)ka“ , dramat osnuł} na tle. walk o nie­
podległość 'Stanów Zjeductzonych. Przedsta­
wienia niedzielne o godz. f> i 7 poprzedz.ane 
będą prelekcja ppłk. Dra Piotrowskiego. 
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Dar Krakowianina dla Królowej Bilgów:
AA* kultandno-arty stycznym świeci i Krako­

wa w\wvarł duże wrażenie fakt ofiarowania 
królowej Beigji przez młodego lustoryka sztu­
ki. dra Tadeusza Pr/j pkowskiego. wspanintej 
księgi o Krakowie w 'języku francuskim. Zo­
stała ona wydana tytko w trzech egzempla­
rzach.

Praca nad wykomukem dzieła, trwała trzy 
iniesifroe. Go zaś s(a.-nov i największą osobli-. 
wość —  to fakt. ż puriikiicia 'jest w całości 
wlasnoręczuem dziełem dra Przypkowskiego, 
który napisał tekst, złożył czcionki, m vKonał 
reprodukcją własnych klisz fotograficz
iiycb techniką ..hromolejcrwa.". poraź pierwszy 
w Polsce zastosowana ukętępnio oprawił księ­
go w biały pergamin ze złoceniami, na wzór 
ksiaiv XM-.cro wieku, w reszcie w\ kotaJ mie­
dziana,. szkatułkę z wykutym na -w-ierzchu Iw mi 
(herb Belgii), mb ternem; zameczkami i irelir. 
nym kluczykiem.

Opissna księga została już ofiarowana wó-

Pracownia Radio techniczna
Feta  Perzanowskiego

Kraków, Sławkowska 10.

Przyrzeczenie „bszwyznafiiower1 
na san rozpraw.

AYczorai w piątym dniu rozprawy przed 
trybunałem sądu przysięgłych w Krakowie 
przeciw Slniinmerowi i tow * oskarżonym 
o zdrado gfownn. przesłuchano na wsto.pie 
sedziego śledczego Dra Wątora. świadek 
przedstawił tok śleu/.tna sadowego, jakie 
prowadził przeciw oskarżonym, poczein obro­
na postawiła szereg wniosków o (Mny olauie 
świadków odwodowych. Sąd przychylił się 
częściowo do tych wniosków i przesłuchał 
teścia oskarżonego Strammera — Dra Bole­
sława Dro-bnera na okoliczności towarzyszące 
aresztowanie oskarżonego. Gdy miano zaprzy- 
siąe Dra Drobnera (członka PPS.), oświadczy! 
on, że je-sł bezwyznaniowym, wobec czego 
przewodniczący rozprawy Miibr w  miejsce 
przysięgi odebrał od niego ślubowanie, że bę­
dzie mówił prawdę. Przj wygłaszaniu for­
muły ślubowania wszyscy powstali, a prze­
wodniczący w' berecie 1111 głowie po skończo­
ne, formule podał mu rekr na znak przyjęcia 
przyrzeczenia' Po  przesłuchaniu dalszych 
świadków odroczy] przewodniczący rozprawę 
do godz. 5 po poi. Dzb.iaj, Ij. w sobotę nastą­
pi? przemówienia, poczem zapadnie wyrok.

Ś. ii: p. 
F „ .  Kanonik

profesor Państwu Serninarjuni naucz, 
męskiego wr Starym Sączu, obywatel 
honorowy i radny miasta Starego Saczt, 
członek honorowy i kapelan Iow. Gimn 
Sokół, Moderator Sodalicjt Marjańsldej 

Panów i t. d. 
urodzony dnia 19 IX. 1S79, zmarł po 
krótkich cierpieniach dnu 18 lutego 

1932 r. w Starym Sączu. 
Import do kościoła parafialnego dnia 

21 lutego 1932 o godz. 16-tej. 
Pogrzeb odbędzie się d. 2211.1932 rano 
O tym smutnym obrzędzie zawiadamia 
P. T. Publiczność , Przyjaciół Zmarłego 

Brom flittczjtiiliKit Państw, jemin. w Starym Sątźi

Wielka wystawa cechu
p i d t a r r o t r

At’ uiedzit-Ię 21 bm. zostanie otwarta, w  Pfc-. 
lacu "ztuki -przy pk iSzczepańsKim wielka do 
roczna wystawa ccclm artyst, plastyków -.Je_ 
duoróg:‘ . J:st to 19 ekspozycja tego zrzesze- 
aiia, które tak dobrze zapisane je-st w współ­
czesnej plastyce poBkiej. Duży poziom arty­
styczny j w'Mlka różnelitość doskonałego ma- 
terjału składają, się na całość niecodzienna, 
.która napewnn wywoła dużo zainteresowanie. 
W  wystawie biorą udział artyści: Augustyao- 
wicz-Dą-brow ia .  Dąbrowski, Dołżyzki. Btet-er, 
Fedkowicz. Finkeistoin. Gawlik, Hryukows&k 
Krzyż^ański. Maitoki. Misky, 'lueller. Oiozul- 
ski, Radnioki, Seweryn. Szafran. Weber, Laan 

Zamorski Żurawski. Prócz obra.zów ; rzeźb 
na w , stawi ̂  ipomieszczon-a będzie cer unik*- 
Szaf-ann i kilimy Orszulekie-go. Od kilku da1 
czynią s:e już przygotowania do tej ekspozy­
cji pod ki: runkiem jprpzesa ..'Jcdooroga" J. 
Hn-nkowskiego. Wstęp do katalogu napisał 
profesor M. Dąbrowski. Naturahiie, i i  wszyst­
kie pawilony Pałacu Sztuki będą zajęte, gdyż 
wystawa obejmuje ptzeatlo 200 dzieł. W  sa­
lach graficznych (pomieszczona będzie ponadto 
grafika i szkice akwarelowe.

W t a n i g  do biur miejskich ZaKłaoow 
ceramicznych.

W ncx> z 18 na 19 bm. nieustaleni dotąd 
sprawcy włamali się do biur miejskich zakła­
dów • ceramiczni cii przy ulicy Basztowej 10, 
gd/.ie rozpruli jedna ścianę kasy ogniotrwa­
łej. Po jej zrabowaniu przeszli do d-ugiej 
ubikacji, gdzie zaparowali dalszą kasę, zabit- 
rajuc ogółem około 1C00 zł. Po dokonanym 
rabunku wlamywattae wytarli sulmem rciauy 
kas dla utrudnienia badań dakfyloskopijnych, 
poczem zbiegli.
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Separacje i rozwody ma Sf d̂ą istirafy
„ jy  połtarsroy się zawsze w pors pizeJ^mać gniew, usunąć cftobae niesnaski 
speirodować Jarowanie rrla*n;i winv przez wywołanie na tch .mieisce uśmiechał sta 
nodzięKowania przez itrobny podarynek. Ten si Aem jest ( tyle mezawc nym e ‘ atur 
,uurk«. jest jednak uiiroo w szystko przekumin. AV tyni wypadku podarunel ■ lziUu perfum 
i kosmciyki jest naprawdę dobrze pom\sianym, bo ó*r kto dnie, korzy) 1 łą cnie na 

;tm Także, że strona obdarowana dla niego przecież zużywa te przedmioty.

D rogerja  — Pęrfńm erjci — Sk ład  apteczny

' " • T " -  S t e f a n  H Y L A  ui. W iślna6.Telefon 138-09

poleca: perfumy, wody kolouskic (także na wagę), pudry, myuła, kreniy, wszelkie kosmetyki, 
-Trzebienie, szc zo tk i, pizyboiy do golenia, pasty do zeb ow . puderuiczkj, iarby do włosow.

Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki
i

J



Str. e „GŁOS NARODU" z dnia 20-go Lutego 1952 ffr 5ó

Dz i  na ekranie Uciechau
K i n o t e a t r u

Fenom enalny film  sensacyjny PARAIWOUNTA,

K U TW A  KODU MANDARYNÓW
Romans egzotyczny na tle niesamowitych wydarzeń.

W  rolach głównych:

JS n n a  M a y  W o n g ,  $ a s ? s u e  H a y a k a w a  W t r n e r  A l i a n c i
najpięiiflie szy Kwiat Wschodu, dawno n 'ew idziany słynny świetny odtwórca ról

artysta 'apoński charakterystycznych.

Przedstawienie codz. od godz. 5, 7 i 9, w  niedzielę Od godziny 3 ciei popoł.

We c z w s r H  18 bm. ■ k  — w  w mzm u 2 1
t y
N a jc u d n ie js z y  f ilm  sezo nu

pagatela w Kinoteatrze

B Ł Ę K I T N Y  D U N A J
Brygida Heim — Darołhy Bouchier — RudoSf Sdii!dkr?ut

Wys’ ęo fenomenalnej o rk ies try  cod dyrekclą kapelm istza A L P  R E  ©41 R O D E -
M k lB a B O T B H m H m iH M B O B B B a H B M B R B H m B n

Zhrodn czy zamach na psciąg
■"  ■' - 'W,, ' "ey 'r;.TT»  -■ >< ..u m.,,,j

.* ~ v  $>/ >.v" ' >'?r \ ' *'£ X-'"*- '$i*e • i •* ‘ '

dokonany został onegdaj pod Marsylią, Zamach był —  jak twierdzi policja francuska —  dzie­
łem szajki międzynarodowych terorystów.

Czy dojdzie do strajku na Śląsku

Zpcie gospodarcze.
Zryczałtowany podatek 

obrotowy.
.W myśl noweli do ustawy o podatku prze. 

myślowym ministerstwo skarbu zarządziło zry 
czałtowanie podatku obrotowego dla liob. 
nych płatników. Ustanowiono mianowicie ry­
czałt podatku obrotowego za łata 1932 i 1933 
dia przedsiębiorstw handlowych III. i IV. ka. 
tegorji prowadzących handel towarowy, sprze 
daż napojów chłodzących, książek, magli, oraz 
maszyny do czesania wełny. Zryczałtowaniu 
ulega również podatek obrotowy od rzemieśl. 
ników, oraz dorożkarzy i furmanów, o i i i  w y. 
kupują świadectwa przemysłowe VI, V II lub 
V III kategorji a przeciętny ich obrót w latach 
1928 —  1930 nic przekroczył w* miejscowoś­
ciach I  klaey 45.000 zł-, a w innych zaś 35 
tysięcy złotych. Zryczałtowaniu ulega rów­

nież podatek obrotowy tych przedsiębiorstw 
jeżeli wykupują świadectwa przemysłowe V III 
kategorji i nie zatrudniają więcej jak jedne­
go pracownika najemnego. Ryczałtem objęte 
są. dalej przedsiębiorstwa skupu zawodowego 
IV  katigorji jeżeli ich obrót w latach 1928 —  
30 n;e przekroczył 20.000 zł.

W y m ia r  zryczałtowanego podatku ustalą, 
urzędy skarbowe na podsta-w:e przeciętnego 
obrotu za lata 1928, 1929 i 1930. Na tej pod­
stawie przedsiębiorstwa będą zaliczone do je­
dnaj z 43 grup płatniczych. Podatnicy otrzy­
mają naka-zy płatnicze na ten podatek za oby. 
dwa lata do dnia 31 marca br., płatny zaś 
będzie w czterech równych rato eh: 15 kwie 
tnia. 15 lipea, 15 października i 15 grudnia.

Odwołania mogą odnosić się tylko do nie­
słusznego pociągnięcia płatnika do płacenia 
należytości w formie zryczałtowanej, oraz do 
niewłaściwego zaklasowania. Odwołania wno­
sić należy do 1 maja.

Wyłączono z pod ryczałtowania przedsię­
biorstwa, które powstały po 31 pudnia 1929, 
dalej firmy obowiązane do publicznego ogła­
szania bilansów, wreszcie przedsiębio u- twa 
które złożą w  ciągu lutego deklarację iż od 
początku roku prowadzą prawidłową księgo­
wość.

Obostrzenia paszportowe.
Izby przemysłowo-handlowe otrzymały z 

minist. przemysłu okólnik polecający zastoso­
wanie ostrzejszych rygorów przy wydawaniu 
paszportów handlowych dla wyjeżdżających 
zagranicę. Zaostrzenia te mają być w*pirowadzo- 
ne w życie w interesie skarbu, zdaniem jednak 
sfer zainteresowanych, bezpośrednim skutkiem 
tego okólnika będzie powstrzymanie się prze­
mysłowców i kupców od wyjazdów zagranicę, 
co wpłynie na zmniejszenie i tak już słabych 
stosunków handlowych Polski z zagranicą.

Zubożała Anglja.
Anglja w swoim czasie jeden z najbogat­

szych krajów świata uskarża się obecnie na 
spowodowany światowym kryzysem gospodar­
czym poważny ubytek majątku narodowego. 
W  ciągu ostatnich trzech lat, liczba angiel­
skich miljonerów zmniejszyła, się o jedną cz-war 
tą, Z 490 osób, które jeszcze w roku 1928 w 
swych zeznaniach podawały miljon funtów 
sztcrlingów jako osobisty majątek, pcwosta- 
ło —  według sprawozdań angielskich włulz 
podatkowych —  tylko 389 osób z kapitałem 
mjjjona funtów.

Znany angielski „król diamentów11 sir Soł. 
Iy Goel, który jak mówiono, w roku 1925 po­
siadał joszcze 12 miljonów funtów, zmarł nie­
dawno pozostawiając w spadku „zaledwie" 
miljon funtów szterlingów. Podobno treska 
z powodu utraty tak znaezn go majątku przy­
spieszyła śmierć starego angielskiego magna­
ta. Goel będąc ,parem, o szlachectwie sięga ją - 
eem czasów normandzkieb, widział się zmu­
szonym zamienić swój stary zamek z nadzwy­
czajnymi skarbami sztuki na muzeum, któ­
rych zwiedzanie udostępniono cudzoziemcom 
za opłatą wstępu. Liczni synowie dej rodziny 
ubiegają się obecnie o posady w kolonjach, 
zaś córki o posady pielęgniarek i w przemy­
śle artystycznym.

Społeczeństwo angielskie usiłuje obecnie 
drogą oszczędności i podnipuenia krajowej 
produkcji powrócić do tradycyjnego narodo­
wego dobrobytu.

NAJWIĘKSZA NA ŚWłECIE KOPALNIA 
DJAMENTÓW ZAMKNIĘTA.

Z Kimberley (Południowa Afryka) naueezly 
do Londynu wiadomości, że największa na 
śwręeie kopalnia djamentów de Beers’a postano­
wiła zamknąć kopalnię z dniem 31 marca rb. 
Decyzja ta powzięta została w związku z fatal­
na sytuacją na rynku drogocennych kamieni.

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
p cdanie dawnego adresu.

W Zagłębiach dąbrowskicm i krakomskiem 
sytuacja, według ostatnich wiadomości, bez 
zmian. Naogól panuje spokój, w kopalniach 
pozostały jedynie niezbędne obsługi dla ko­
niecznych robót. Niema również trafiającego 
się często w takich wypadkach podniecenia. 
Władze bezpieczeństwu wzmocniły swoje po­
sterunki i patrolują sąsiedztwa rejonów prze­
mysłowych. nigdzie jednak do zajść nie do­
szło. W  Zagłębiu krakowiakiem w toku są per­
traktacje przemysłowców z reprezentantami ro 
bnfników i według opinii, wyrażanych ze stro­
ny przemysłu są widoki, iż do poniedziałku 
uda się nawiązać porozumienie. Poniedziałek 
odgrywa tu rolę o tyle, żp w przeważnej ilo­
ści kopalń pracuje się tylko 3 dni w tygodniu, 
w wielu więc wypadkach nie da się narazie 
ustalić; czy dana załoga przystąpiła do straj­
ku. czy też nie pracuje skutkiem „świętówki".

Transporty węgla z kopalń Zagłębia kra­
kowskiego odchodzą nadal, a w szczególności 
Kraków jest zaopatrywany węglem „z urobku1’ 
z poprzednich dni, który był przygotowany do 
wysyłki.

Również na Śląsku sytuacja jest bez zmia­
ny. Jedynie sekr star jat ckięgowy CZG w Ka­
towicach zwrócił się do Zespołu Pracy z we­
zwaniem, by ten zmienił swoje dotychczasowe 
stanowisko do akcji strajkowej i przez prokla­
mowanie wspólnie z CZG. strajku w kopalniach 
śląskich, poparł stanowisko górników w dwu 
sąsiednie]) Zagłębiach.

Nadmienić należy, że zarząd trzech kopalń 
Zagłębia dąbrowskiego, a mianowicie: ..Stani­
sław", Helena" il,.Viktorja" zw-rócił się do 
sekretariatu górników w Sosnowcu z prośbą o 
wyłączenie tych kopalń od strajku, a to na tej 
podstawie, że robotnikom gwarantują one wy­
sokość dotychczasowych płac bez żadnej ob­
niżki. Prawdopodobnie strajk będzie istotnie 
w tych kopalniach wstrzymany z tem jednak, 
że węgiel wydobyty w  czasie strajku nie mo­
że być eksportowany. Poza tern wszystkie ko­
palnie zrzeszono w Radzie Zjazdu Przemysłów 
oów są nieczynne. Kopaln;e ni-'zrzeszone w ra­
dzie zjazdu nie przechodziły zatargu zarobko­
wego, zatrudniają ono 750 robotników.

Wobec groźby ewentualnego ro z s zer żeni a 
cię strajku na Śląsk, nieodzownem staje sie 
wystąpienie władz rządowych z energiczną 
akcją pośredniczącą, dla zlikwidowania zatar­

gu przynoszącego dotkliwe szkody dla życia 
gospodarczego kraju, a niosącego z sobą mo­
żliwość daleko gorszych powikłań. w.

Huty śląskie coraz mniej produkują,
W  hutnictwie polakiem sytuacja staje się 

coraz poważniejsza, a spadek produkcji przybrał 
tempo bardzo szybkie. W  styczniu nastąpiło 
dalsze znaczne zmniejszenie wytwórczości. Pro 
dukcja wielkich pieców zmalała do 11.7 tys. 
ton wobec 18.2 tys. ton w grudniu, roku ub- 
Wytwórczość walcowni spadla z 26-8 tys. ton 
w grudniu na 19.3 w styczniu. Równocześnie 
daje się zauważyć fakt niewspółmiernego spad 
ku produkcji G. Śląska, którego produkcja sta­
nowiła dawniej 3/4 ogólnopolskiej wytwórczo­
ści, w stosunku do okręgu kielecko-krakow- 
skiego. Po raz pierwszy w tym miesiącu G- 
Śląsk wyprodukował raniej niż okręg kieleeko- 
krakowski.

Giełda krakowska.
Kraków, 19. 2. (PAT). Giełda. 4 proc. poż. 

prem. dolarowa 51. 3 proc, budowlana 36.50, 
4 i pół proc. skon wertowane listy Banku Kra­
jowego 44, Siersza górnicza 5.— .

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOW A,
Warszawa, 19. 2. (PAT). Giełda. Waluty: 

Dolar 8.88— 8.90— 8.86.
Dewizy; Gdiańsk 173.85— 174.28— 173.42, 

Holandja 361.29—362.10-360.30. Londyn 
(30.75—30.71—30.72) — 30.89—30.58, N. Jork 
8.911— 8.931— 8.891, telegr. (8.916-3.915) —  
8.93G— 8,896, Praga: 26.40— 26.49-26.34;
Szwajcarja 17116— 174.59— 173.73; Włochy 
46.50-—16.73— 16.27; Berlin pryw. 211.65 Ten­
dencja niejednolita; Paryż 35.14—35.23— 35.05,

KURS OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 97— 98 zł.
Pożyczki: 3 proc. budowlana 36.00—-36.75 

do 36.25. 4 proc. inwestycyjna 91, 5 proc. kon­
wencyjna 40.30, 4 proc, dolarowa 49.50— 50.00 
do 49.00. 4 proc. stabilizacyjna 55.50—57.50—  
55.75. Listy BGK. bez zmian, ternl mc ja moc. 
nieęsza.

G IEŁD A W  ZURYCHU.
Paryż 20.19, Londyn 17.66, N. Jork 5.12 

i jedna ósma, Belg ja 71,45, Włochy 26 67 i pół.,

Hiszpanja 39.70, Holandja 207.40, Berlin 121.67 
i pół, Sztokholm 98.50. Oslo 95, Kopenhaga 
97.25, Sofja 3.71, Praga 15.17 i pół, Warszawa 
57-45, Białogród 9.05, Ateny 6.54, Konstanty* 
nopol 2.43, Bukareszt 3.06.

W H W W MIMMBD

? S A L A  K O L O N S K I E G O  j
w  niedziele,, dn ia 21. hm. j

;• fenomenalni* rossfshi pianista :
! P R O G R A M

1. Bach-Kosoni Fantazja chromatyczna i Fuga J
2, B eethorcn  Sonata „Appa8sionatau *

• 3. Chopin 24 Preludja •
« 4. aj de Falla Taniec hiszpański •
• bP a lm ęren  Refrain de Berceau f

c|Bavel Jenx d*Eau 2
? 5. Ornhms-Pananlnl Warjacje 3
, R J lety  u’ cenie od z ł. 1.8  do 5 .5 0  j
; są już do 03hyc:a w s ładzie far ep andw Wł. Belońskiero. j  
J Począ'ck o sok B-mej wierz. — Łeg.tymec e i raili niepalne. J

.••tłwaw<iai•**e t « ••••••••••••••***

ń a d i f t .
Niedziela 21 lutego.

Kraków (312.8). G. 10 Nabożeństwo z ko­
ścioła Na.iśw. Marji Panny; 11.58 Sygnał cza­
su, hejnał; 12.10 14.40 Transmisje z Warsza­
wy; 14.10 Inż. Fr. Gajewski: „Wiosenny do, 
bór nawozów na nasze gleby"; 15— 16.20 Pły­
ty; 16.40 Odczyt ze Lwowa; 17.15 Odczyt :p. t. 
,.Z podróży do Afryki południowej", wygł dr. 
W. Goetel, prof. Un. Jag.; 17.30— 19 Trans­
misje z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19.15 Od­
czyt p. t> ..Krajobraz słoweński” , wygi. dr. W 
Mole, prof. Un. Jag.; 19.30 Płyty; 19.40 Pro­
gram na dzień następny; 19.45— 22 Transmi­
sje z Warszawy; 20.05 Koncert ' uropejsrt 
z Londynu; 23.30— 23.45 Transmisje z War- 
szawy; 23.45 Wiadomości bieżące; 23 50 Mu­
zyka taneczna z Warszawy.

Lwów (380.7). G. 10 Nabożeństwo a Ar­
chikatedry Lwowskiej obrz. rzvmsk-kat., 
16.40 „Jak się w dziejach rozszerza pojęci'- 
świata", wygł. dr. A. Lewicki. Transmisja na 
wszystkie stacje polskie; 19.25 „Ks. Karol An­
toniewicz   społecznik i poeta” , wygł. ks.
Er. Błotnicki; 19.40 Lwowski biuletyn porto ­
wy w <oorae. p. J Żukowskiego

Warszawa (1411.8). G. 10 Nabożeństwo 
z Krakowa; 11.58 Sygnał czasu; 12.03 Pr -gram 
na dzień bieżący; 12.10 Państw. Instytut Met.;
12.15 Poranek symfoniczny z filharmonii War ■ 
szawskiej; 14 Pogadanka rolnicza p. t. Jas 
postępować z krowami (przy taniem mleku?"; 
14.20 Pieśni ludowe w  wyk. zespołu wokalne­
go A. Zaremby; 14.40 „Oszczędne żywieni*? 
koma '; 15 Muzyka lekka w wyk. Ork. Mando- 
linistów A. Szczegłowa i Zesp. Wokaln. A. Za­
remby; 15.55 Program dla dzieci starczych 1 
młodzieży; 16.20 Muzyka lekika w wykonaniu 
Orkiestry Dobrindta (płyty); 10.40 Odczyt z't 
Lwowa; 16.55 Utwwry na harmanję (płyty)*
17.15 Odczyt z Krakowa; 1.7.30 ,Wiadomości 
przyjemno i pożyteczne"; 17.45 Koncert popo­
łudniowy. W yk : Chór Akadem, pod dyr. T. 
Ozudowsikiego, ork. P. R. ped dyr. J. Oziśmiń- 
skiago; 19 Rozmaitości; 19.25 Piosenki w  wyk- 
Daniiewskiego (płyty); 19.40 Program na dzaoń 
następny; 19.45 Słuchowisko p. t. Znajomek 
z Eiesole” Bruno Winawcra; 20.15 Emcerfc
popularny. Wyk.: Ork. P. P?. pod dyr. J. Ozt- 
mińskiego, Ii. Zboińalca-Ruszikowska sopran)? 
22.05 Transmisja koncertu europejskiego z Lou 
dynu w wyk. ork. symfonicznej B. B. C. pod 
dyr. Adriana Boulta, 1) G. Th. Holst: Fugał 
ovei'ture, 2) John .Trelami: Pianoforte conoeirto, 
3) F. Dilous: Walk to Paradise Garden 4) R. 
ELgar. Enigma Variat;on>; 23.20 Państw. In­
stytut Met.; 23.35 Wiadomości sportowe; 23 45 
Muzyka taneczna z płyt-

Katowice (408.7). G. 15 Transmisja z Ka* 
t dry św. Piotra i Pawła w Katowicach I l- g i  
kazania pasyjnego, które wygłosi J. E. ksiądi 
biskup śląski dr 9t. Adamski; 16.20 Intermezi 
zo muzyesne z udz. p. Jana Franzos‘a. (idkrzyp* 
ce). Przy fort. <p. Anda Kitschmann; 19 „Bery 
i bojki śląslkie” . —  Karlik z Kocyndra (prof. 
St. Łigoń).

Komunistom nie udał sią „czarny strajk" 
w Zągłąhiu.

Warszawa 10. 2. (Telef. wł.). Ogólna ilość 
strajkujących w zagłębiu dąhrowskiem górni­
ków wynosi ókoło 30.000 ludzi. Z tego straj­
kuje formalnie tylko 7.500, gdyż inne kopal­
nie zarządziły świętówki.

Na kopalni „Jowisz" komuniści chcieli u* 
rządzić „strajk czarny” , to znaczy wycofać 
obsłuTę przy pompach. Akcja ta komunistom 
się nie udała. Na kopalni „Renard" kilkadzie­
siąt żon robotników strajkujących, wezwało 
pracujących do przerwania robót, co Im się 
nie udało. Wszyscy oczekują sobotniego ko o* 
gresu rad załogowych, zwołanego do U  pin n i 
Górnym Śląsku.

/
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Wo:ska chińskie nie ustąiią dobrowolnie z Szanghaju.
Londyn. 10 lutego. Donoszą z Szanghaju, 

i i  chińskie władze wojskowe odrzuciły japoń. 
'kie ultimatum, domagające się wysofania 
wojsk chińskich z Szanghaju, którego termin 
upływa jutro po południu. Dowódca armji 
chińskiej w Szanghaju oświadczy}, Je nie ugnie 
się przed Japończykami i w dalszym ciągu bę­
dzie bronił swej ojczyzny.

Japończycy dyktowali warunki
jakby już po zwycięstwie...

Głównodowodzący wojsk chińskich gen. 
Tsai odrzucając ultimatum japońskie, dal roz­
kaz swym wojskom odparcia każdej pr iy  ata 
ku ze strony Japę ńczyków. Oświadczy! ou 
w wywiadzie dziennikarskim, żc żądania jap,,:! 
sik.io są niesłychane i nierozumne. Tylko anńja. 
która już odniosła zwycięstwo, może mawiać 
"■odobne warunki zupełnie pobitemu nieprzy­
jacielowi. L>e rozstrzygnięcia zaś, jest obecnie 
jeszcze daleko

Japońskie ultimatum brzmiało następu­
jąco:

1. Cofnięcie chińskich sij zbrojnych ra 
30 kilometrów poza Szanghaj, w ftzczcgći- 
ności opróżnienie stanowisk pod Wusung i 
tamtejszego fortu.

2. Zaniechanie antyjapońsbiej kampanii 
bojkotowej, jak również zabezpieczenie ja­
pońskich interesów i obywateli japońskich 
w Chinach.

3. Japouja zastrzega sobie użycie wszei 
kich środków na wypadek, gdyby punk> 
2-gi nie był w całości wykonany.
Treść tego ultimatum wskazuje raz jeszcze 

na istotę całego kouiliktu chińsko-jnpniskię- 
go. którą jest dążenie Japonji d.o utrzymania 
Chin w swych rekach jako największego i głó­
wnego rynku zbytu dla wyrobów swego prze­
mysłu.

DZIŚ AR IL U  JAPOŃSKA ROZPOCZYNA 
OFEŃZYWK.

Szanghaj. (PAT). Dowódca 19-!ej armji 
chińskiej oświadczył w związku z uHuna.uim 
jaipońskiem, że n:e ugnie sio przed Janonją i 
nadal bronić będzie swego kraju, 18.000 żołnie 
rzy japońskich ma podjąć —  jak przypuszcza­
ją, — ofenzywę w sobole w celu odrzucenia 
Chińczyków, którzy, jak słychać, posiadają do 
brze skonstruowany plan obrony. Na koncesję 
międzynarodową w Szanghaju padły znowu po

Ciski chińskie, nie pociągając jednak za sola 
ofiar.

Paryż, 19 lutego. Donoszą, z Tokio, że 
w sobotę rano urniju japońska w Szanghaju 
ma rozpocząć generalną ofenzywę przeciw' 
wojskom chińskim. Japoński minister wojny 
określił dziś sytuację w Szanghaju jako bar­
dzo poważną.

MÓWI SIĘ O EWAKUACJI 

BRYTYJSKICH.
OBYW ATELI

Londyn, (PAT1). Minister wojny Tła i i.-1 tam. 
omawiając sytuację w Szanghaju oświadczył, 
że w razie konieczności trzeba będzie przystą­
pić do ewakuowania obywateli brytyjskich 
z Szanghaju. Ucz ewakuacja ta byłaby bardzo 
trudna do przeprowadzenia j katastrofalna w 
skutkach, gdyż cale mienie oby wątli bryty], 
skieb zastałoby zdane na łaskę losu. Minister 
sądzi jednak, że w tej chwili ewakuacja nio 
jjst potrzebna } ma nadzieję, żo .okoliczności 
n:e zmuszą, dn tak ostatecznego zarządzenia.

DELEGAT CHIN DOMAGA SIĘ ZW OŁANIA 
RADY LIGI.

Genewa. 19 lutego. Delegat chiński dr. 
Yen powołując się na zaostrzenie się sy.tuae.ji 
w .Szanghaju, prosił prezydenta Rady o na. 
lychmiastowe zwołanie posiedzenia Rady Ligi, 
celem zajęcia stanowiska jeszcze przed uply. 
wem terminu zawartego w ultimatum japoń. ] 
skiem.

Londyn, 19 lutego. Omawiając akcję Ligi 
Narodów w konflikcie chińsko-japańskim ..Dai 
ly Tclegraph‘: wyraża obawę, że zwołanie nad­
zwyczajnego Zgromadzenia Ligi Narodów ła­
two może doprowadzić do poważnego zatargu 
między I/gą Narodów a Japcmją. W  tym w y­
padku łatwo mogłaby zostać wciągnięta do 
konfliktu Anglja, jako największe w łonie Ligi 
Narodów mocarstwo morskie, a wtedy mit sła­
łaby w-ziąć na siebie cały ciężar dalszego roz­
woju wypadków, tern bardziej. . że stanowisko 
Stanów /jednoczonych jest U'.rdzo niezdecy­
dowane.

Haczelnik nowąj r e p l ik i  mandżurskiej
Paryż. 19 lutego. Wedle doniesień z Tokjo, 

komitet narodowy w Mukdenie wybrał dziś 
dawnego cesarza chińskiego Puyi‘a jednogłos, 
nie naczelnikiem nowej republiki mandżurskiej.

Warszawa, 19. 2. (Telef. wl.) Na posiedzeniu 
senackiej Komisji Skarbowo-Budżetowej przy­
stąpiono do debat naci budżetem Ministerstwa 
Skarbu. Referat generalny wygłosił sen. Szar- 
ski (BB.)

W tokn dyskusji zaluul glos sen. Gląbiuski 
(KI. Nar.), który wypowiedział s ię  przeciwko 
ustawie skarbowej, jako sprzecznej z konstytu- 
cyjnein prawem Sejiuu do ustalania budżetu. 
Wcrllug proponowanej ustawy nie Sejm, ale 
rząd jest powołany do ustalania budżetu. Sen. 
Głą-biński podnosi, że referent sen. £ żarski 
stwierdził, żo nasz kryzys ma odmienny cha­
rakter od kryzysów innych państw. U nas nad­
użycia kredytu nic było. stopa procentowa nie 
była tak niska. U nas przesilenie jest przece- 
wszystkiein kryzysem ekonomicznym, a nie 
bankowym. Nic tak dawno jeszcze zdawało się 
rządowi, że

MOŻE CN UCZYNIĆ WSZYSTKO 
W  p a ń s t w ie ,

może stworzyć dobrobyt i dobry bilans. Do te­
go poglądu rząd przystosował całą swą polity­
kę. Zdawało się, ie  przyjmie on na siebie od­
powiedzialność za stosunki, które sam wytwo­
rzył. tymczasem teraz słyszymy od rządu, że 
winę ponosi tutaj

KRYZYS ŚW IATOW Y ALBO SAMO 
' -  SPOŁECZEŃSTWO.

Państwo może, tylko dopomagać przez stw « 
rżenie pewnych warunków' prawnych j kredy­
towych. ale państwo u nas kryzysu gospodar- 

i czego nie usunie, gdyby nawet przeprowadziło 
się reformę podatkową, afe na to trzeba, aby 
ono było żywe i miało siłę twórczą.

Sfery gospodarcze popadły w

ZUPEŁNĄ ZALEŻNOŚĆ OD RZĄDU.

ćloże to być dogodne dla rządu politycznie, 
ale jest szkodliwe dla życia gospodarczego,

 ̂Son. Gkjbiński podkreślaj żo musi nastąpić rady 
j kalna zmiana systemu. Jeżeli natomiast chce 
1 się rządzić absolutnie, to nie można odwoływać 
się do narodu. Tylko społeczeństwo, które czu­
je się wolne, które widzi, żc prawo jest szano­
wane i ma opiekę w państwie, może znieść 
wszystko, może znieść nawet najcięższe ofiary.

Sen. Gross (PPS), wygłosił bardzo długie 
przemówienie, w  którcm zarzucił rządowi, te  
mając do wyboru pomiędzy losem obywateli, 
których dotyka śruba gospodarcza i restrykcje 
wydaUów, a egoizmem sfer gospodarczych sta­
je po stronie drugich.

-
Oz ś, w  s o b o tę  13 km. 

p r e m i e r a H P 0 U O “

Min. Jan Piłsudski przypomniał, że sen. 
Giął liński domagał sio zmiany systemu poli­
tycznego. A co stoi na przeszkodzie wolnej 
gospodarce kraju?' Przecież o ucisku ekono­
micznym nio może być. mowy. Nie mówiąc o 
pożyczkach, z których każda miała «wroje go­
spodarczo przeznaczenie, nadwyżki budżetowe, 
wynoszące przeszło pięćset kilkadziesiąt mil,jo­
nów' zh, natychmiast zostaty skierowane w ży­
cie gospodarcze. Sumy te są. zamrożone w .ży ­
ciu gospodarozem w postaci pożyczek, udzie­
lonych rolnictwu lub przemysłowi, czy te ł 
w postaci kredytów' sanacyjnych, czy :eż na 
kupno papierów procentowych. Gotówki płyn­
nej nie widzę mówi p. miliist.br. Byłbym szczę­
śliwy, gdybym mógł nią dysponować. Teraz 
musimy te sumy napo wrót upłynnić.

Przedłużanie się kryzysu stwarza sytuację 
bardzo ciężką. Nie występowaliśmy z odpowie

dniemi wnioskami na początku sesji, ale obeO - 
nie. gdy już dochodzimy do jej końca, uważam, 
że będą musiały nastąpić pewne dalsze zmiany 
budżetowe. Żadnych konkretnych wniosków 
obecnie nie zgłaszam. Pewne zmiany pociągnę-' 
3y za. sobą wniesienie do Sejmu zmiany usta­
wy emerytalnej. Projektujemy zmiany i * * - ;  
st3ivie inwalidzkiej. Z teiai przedłożrmiami j 
przychodzimy na końca sesji, bo pragnęliby#-. 
my tego uniknąć. Skoro stanęliśmy wobec al­
ternatywy czy sięgnąć do płac tych urzędni­
ków, którzy pracują, czy też do tych, którzy 
nie pracują, wybraliśmy tę drugą konieczność. 
Ustawa emerytalna da okol o 20 miljonów osz­
czędności, a inwalidzka także da kilkanaście 
miljonów zl. Przyczyni się to do zmniejszenia 
deficytu. % '~l

Komisja budżet Min. Skarbu przyjęła.

w teatrze św ietlnym

Na'większy sukces ekranów! umum , t'11** uhmuj j.iiuihuhi.ii;
Bezwzględnie najlepsze i najbardziej aitysięczne dzieło polskiej kinematografji, które zostało

nalvchihiast zakupione, zagranicę !

O ®  C  H  A  I M  • •
Porywający romans, osnuty na tle powieści Elizy Orzeszkowej, ilustrujący konflikt, dwóch 
odmiennych żywiołów, dwóch płci, dwóch odmiennych środowisk, rozśpiewany, rozstoncezniony

wesołością, młodością i radością życia! .
W  rolach c lów n ych : prześliczna' peina żywiołowości i ognia

Chluba i perła naszej produkcji!

K R Y S T Y N A  A N K W I G Z M IE C Z Y S Ł A W  C Y B U L S K I
(znana z krakowskiej sceny) znakomity artystą, p o ry w a ją c y  męską urodą

reżyserja.J. Nowina Przybylski. Śeenarjusz 1'rof. Dyr, M. Szyjkowski. Muzyka Prof. J, Maklnkiewicz- 
Arcydziełem tera kinematografia polska otwiera sobie drogę na cały św ia t!
.Tak Polska —  Polską nie stworzono jeszcze u nas tak wspaniałego film u!

D ziś , w  sob o tę  2(1 hm , p r e m ie r a  w  k in ie  „S Z T U K A **.
Naiaowsze arcydzieło francuskie pełue piękna humoru i brawury! Film melodii, pJkanlerji i sonlymenfu! ■"

szampański film miłosny, peton plenni, muzyki i tańair niezrównany w oryginała ośęi! Xa.irapńnićj«ŁC pieśni Faryfa i Europy! 'Ostatnie przeboje muzyczne lanc* w rolach głównych 1 czue i śpiewne!
•wytworny paryżanin, przykuwający swą męską urodą, Niezapomniany z arcydzieła ,,Kongres tańczy’' bożyszcze kobiet
H E N R Y  Ci fi R A T i prarmitn. urry-.ynlirr. miItnIIm f i k l C E  C O C E  A,

IG R A N IE  z  W lŁ O S C łA

Wychowanie młodzieży dla doktryny™
czy dla Kościoła i państwa?

Rewizja u „jasnowidza" Ossowieckiego.
Warszawa, 19. 2. (Td<->f. wl.) W mieszkaniu 

słynnego jasnowidza'- inż, Ossowieckiego prze 
prowadzono 4-godzinną rewizję z polecenia 
władz sądowych wojskowych i cywilnych. ^ ° ' 
wizję poprzedziła narada prokuratora Sądu O- 
kręgowego Krukowskiego z prokuratorem S. 
Olcr. Zielińskim -

Rewizję przeprowadzono skutkiem skarg, 
które napłynęły ua Ossowieckiego do władz 
wojskowych i cywilnych, oskarżających go o 
łapownictwo, M. i. taką skargę złożył właści­
ciel majątku Ławica pod Poznaniem inż. Fu- 
ksowicz. Inż. Ossowiecki razem z urzędnikiem 
cywilnym Depart. Budownictwa. Min. Wojsk. 
Skrzctuskim zabiegał u władz wojskowych o 
przejęcie przez wojsko na własność majątku 
Ławica, ua którego terenach od wielu lat znaj­
dują. się obiekty wojskowe, oraz fabryka sa­
molotu"' i hangary dla lotnictwa. Dotychczas 
majątek jest prywatną własnością inż. Fukso- 
wieza. a zabiegi Inż. Ossowieckiego miały do­
prowadzić do tego. by władze wojskowe naby­
ły majątek za odpowiednią sumę. Za pośredni­
ctwo O-sowiecki miał otrzymać wysokie od­
szkodowanie. Nictylko ierfcnak to zadecydowało 
o rewizji u Ossowieckiego.

Według pogłosek, które notuję ..Wieczór 
Warszawski'V Ossowieoki wyzyskiwał swoje 
tsosunki dla przeprowadzania rozmaitych do­
staw, udzielania koneesyj i pobierał za to 
znaczne wynagrodzenia, k tu rem i .uamrygnii- dzlo 
lii się zc swjmii wspólnikami. M. in. takim a- 
genfem Hyla pewna ustosunkowana dam> 
w Poznaniu, przez którą Osowtacki ..mląt/wil 
kilka interesów, pobierając wysokie . ;vynagro% 
dzejnia. W ladze sądowe cywilne i wojskowo 
odmawiają udzielenia wszelkich infcnnaeyj 
w tej sprawie.

Oszczędności na rentach inwaldzkich.
Warszawa. 19.2. (Telef. w].) ■Wiceminister 

skarbu p. Starzyński przyjął delegację Zarządu 
Gł. Związku Inwalidów Wojennych, której od­
powiedział, że przedstawione mu postulaty .prze­
dłoży rządowi. Poprzedni zamiar odebrania rent 
inwalidzkich lżej poszkodowanym, zestal zanie 
chauy. Rząd jednak musi obstawać przy wpro­
wadzeniu itkisyiikacji miejscowości i zróżnicz­
kowaniu rent.

Warszawa, 19. 2. (Tolif. wł.}. Na posiedze­
niu Sejmowej Komisji Oświatowej prowadzono 
dalszą dyskusję nad projektem ustawy o szkol 
nictwie prywatnem.

Fos. Kornecki stwierdził, że artykuł 11 daj i 
ministrowi nieograniczone prawo przekształca 
nia szkół istniejących i dostosowywania ich do 
norm przyjętych w nowej ustawie o ustroju 
szkolnym.

Mówca odczytał memorjał Episkopatu pol­
skiego w  s p ra w :n o w y c h  ustaw szkolnych, 
podpisany przoz Ks. Ks. kard. Rakowskiego 
i Hlonda. Odczytanie tego momorjału wywarło 
bardzo silne wrażenie na obecnych.

Po*. Pimonow, Rosjanin z B. B., wypowie­
dział się za ustawą. Pos. Steran Dąbrowski 
oświadczył, że ustawa musi być tak ułożone, 
ażeby na forum międzynarodowem nie można 
było czerpać z niej żadnych argumentów. Za 
pomocą ustawy nie da się zmienić psychiki 
polskiej —  mówił p. Dąbrowski. —  która two 
rzyla się w tysiącletnim rozwoju naszej kul.
tury. Rząd wchodzi w konflikt zasadniczy
z Kościołem, choćby to nieleżało w intencjach 
obozu rządowego.

Poe. Stanisław Sfronski (KI. Nar.) zwraca 
uwagę, że ustawa o szkołach prywatnych jest 
wspólna dla wszystkich, tak dla mniejszości, 
jak i większości. Prawa mniejszości w tym
względzie są praw im nie zownelrzno. ale we.
wr.ętrznopolsldem. W  naszych zobowiązaniach 
międzynarodowych, nie jest ciężką dla nas ich 
treść, ale ciężką ta nierówność, że Polska wraz 
z kilku państwami ma nadzór międzynarodo. 
wy, a. inne państwa tego nadzoru nie mają.

Mówca przechodzi następnie do oświadczę, 
nia Episkopatu i zwraca uwagę, że Kościół 
jest zaniepokojony obiema ustawami szkolne, 
mi. Dla całości szkolnictwa prywatnego nie. 
zbędna jest pewność prawna. Wszyscy wiemy, 
że szkolnictwo prywatni u nas jest niezbędne 
na długi czas, bo państwo nie może łożyć na 
szkolnictwo j oświatę dostatecznych su im.

Peset Bittner <,Ch. D.) wykazywał v. diuż- 
szem przemówieniu, że projekt ustawy jest 
sprzeczny z postanowieniami konstytucji prze- 
dewszystkiem w tein, ‘że nadaje pełnomocni­
ctwa ministrowi co do ustalania zasad szko’ - 
nictwa w drodze rozporządzeń. Konstytucja 

nasza, przeweduje takie pełnomocnictwa w  arr.

-14 ty lko dla Prezydenta Rzplitej razem z rzą­
dem.

Pozbawianie praw nabytych ezikół, istnie­
jących długie lata musi razić każdego. Z nie« 
pokojem widzimy w tan, oświadcza mówca., 
<luch wschodu. TYymika to z doktryny wycho­
wania państwowego, określonej przez miid- 
strn. Obóz rżąfliowy chce wychować młodzież 
dla swej doktryny, a p. minister grozi tym, 
którzy już nietylko rzeczowo, ale nawet uczu- 
eiowo odnoszą się krjdyerme do leultu jednej 
osoby. Przesądzanie przyszłych wyroków' hi­
storii nio jest objoktywn© i sprzeczne n. od- 
wieezaą cywilizacją polską. Kult jednostki nie 
godzi się z zasadami chrześcijańskiemu.

Wicemin. Pieracki oświadczył, że list Epi­
skopatu polskiego podobnie jak i memorjał Se­
natu. Un. Jag. wynikł z nieporozumienia. Epis­
kopat widocznie nie •zaznajomił się (?!) z brzmię 
nicin projektu, /daniem wiceministra projekt rzą 
dowy nie podważa arf. 120 konstytucji ani betż 
artykułu 13-togo konkordatu, /adna zresztą ze 
stron. Jrtóre podpisały konkordat, nie ma prawa 
zmieniać jego postanowień. Rząd rozumiał, ie  
w określeniu „wyrobienie moralne’* zawiera się 
także pojecie wychowania moralnego a dla uni­
knięcia ewentualnych wątpliwości włączył oso­
bny ustęp o wychowaniu religijnem.

Jeżeli chodzi o szkoły utrzymywane przez 
Kościół, to ustawa sianu faktycznego nie po­
gardza.. ale kodyfikuje obecny stan prawny. 
Projekt ustawy o szkolnictwie prywatnem nie 
jest sprzeczny z. art. 117 Konstytucji, ani z  za­
sadami. regulujące mi stosunek państwa do 
Kościoła. P. wiceminister zaznacza wreszcie, 
że proje.kl nie zagraża szkolnictwu prywatne­
mu. które ustosunkowuje się lojalnie do pań- 
stwa.
■iiniM.ii.il. m ii  III  _ _ _ _ _

DOTKLIW A PORAŻKA HOKEISTÓW 
POLSKICH.

MinueapoHs. P A T -  Wczoraj polska dro­
żą ua hokejowa rozegrała mecz drugi zkolei po- 
olimpijski z drużyną uniwersytetu Minneso- 
tau. Mecz zakończył się katastrofalną porażka 
Polaków 1:7. Drużyna amerykańska miaL 
przez cały czas gry olbrzymią przewagę, a i* 
do!(.u-zczając Pdaków do głosu. Jedyną bratu- 
kę dla Polaków uzyskał Godlewski.



*• « „GŁOS NAROL»U“ z dnia 20-go Lutego 1935
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Pilatus.
frumnczyla z niemieckiego Morja Sandoz.
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G. Grote, Berlin. 

Przedruk w zbi oclony.

Horyzont zamykał Pilatus s w im  w iel­
kim konturem. A  nad tom wszystkiem roz­
ciągało się łagodne niebo o błękitnej bez­
dennej głębi, nabite i migocące gwiazdami, 
z pośród któryc&i wyróżniał się zawieszony 
nad P iatusem  W ielk i W óz jak  spokojnem, 
złotem p;smem —  palcem bożym nakreślo­
ne słowo.

Było tak cicho, że zdawało się Markso­
wi, iż usłyszy nrgotamie i drganie tych nad 
ziemskich świateł. Zresztą nie słyszał nic 
prócz własnych coraz większych i radośniej 
szych kroków  na jasnej, twardej ścieżce, 
w iodącej najpierw przez las, potem nrzez 
pagórki i laki nad czarne jezioro, połykają­
ce jednym haustem -wpadające loń  szem­
rzące potoczki. Od czasu do cza>su od jed ­
nej z ezteiecn w ież kościclnycn nad jezio­
rem dolatywało senne bicie zegara., i ude­
rzywszy parę razy, padało jak zmęczony 
ptak w  trawę

Na -wyludnionej u licy nie spotkał Marks 
nikogo —  a w  łożących o sto metrów 
w  głębi miejskien domkach wszystkie okna 
zastał ciemne. Po znojnym roboczym dniu 
spali wszyscy bezn ładnie i twardo ze zga- 
słemi oczami na długich, niewygodnych sien 
rikach. Nie czuwał mkt, pies nawet nie za­
szczekał.

Raz wypadło Marksowi przejść przez 
wieś. W  przedostatnim domu świeciło się, 
ale okno zasłonięte by io zielonym napie- 
rem. W idać ktoś leżał chory. Marks splu­
nął: precz! trzeba, być zdiowym, silnym- 
bezwzględnym!

Marksowi wydawała się najrzyjemniej- 
szą droga wzdłuż jeziora, chociaż tutejsi 
ludzie unikali spacerów po niej o północy, 
chyba w  nagłej, koniecznej potrzebie, np. 
do doktora w  miasteczku na końcu jezima. 
Droga nowiem biegnie po prawej stronie je ­
ziora popod wysokiem i orzechami, które w 
nocy stwarzają je-zcze głębszą własną noc- 
Natomiast wcda po lewej stronie przybiega 
podróżmkowi do samych stóp. N a szero­
kość ramienia rosną przy brzegu szuwary, 
potem urwisko wali się prosto do wody. 
W szystkie te szczegóły widzi się za dnia —  
teraz jezioro leży  gładkie, czarne, ciche 
w jednostajnej c marności, sięgając aż do 
przedgórzy alpejskich, jeden  jedyny dom 
wychyla się z pomiędzy drzew —  ale ink; 
dom! Dom kata. N a przyległej łące niegdyś 
ścinano i wieszano, •—  a potem podczas 
księżycowych nocy ścięci zbrodniarze błą­
kali się th") trawie i kościstemu, klekocącymi 
rękamń drapywali z ziemi własne głowy. 
Była to dla Marksa- tylko legenda do stra

szenia —  podobna do te j o Poncjuszu P i­
łacie na samotnej górze, śmiał się z takich 
rzeczy. Tu właśnie idzie się cudownie' Orze 
chy pachną tak silnie, nie poruszając ani 
jednym listkiem, szuwairy stoją sztywno 
w  wodzie, cisza dokoła. Raz tylko zapiszczą 
ło coś cicho w  gęstwinie. Malutka zięba 
zbudziła się, gdyż czekam Marksa zadźwię­
czał na drodze A le maitna-zięba rzekła za­
raz: Uspokój się dziecko, —  co nas to ob­
chodzi? To człowiek, który spać nie może. 
Ooś g-o gnębi —  i myśli, że z jego powodu 
i my musimy czuwać. Głupstwo! My mamy 
spokojne sumienie, możemy spać m y zięby, 
pst! —  i nastroszvła piórka i przykryła nie­
mi ciepło usnciropne pisklę.

Parę minut po północy dotarł Marks na 
przeciw legły koniec jeziora do pierwszych 
zabudowań swojej gminy. Ścisnął czekan 
mocno w  e-arści; to mu dodawało odwagi. 
V wiedział dobrze, że odwaga teraz potrze­

bna. Z tym samym Czekanem pod pachą 
wYumszerował stad przed dwom,a laty. Wte­
dy też potrzebował odwagi —  i już w ów ­
czas zdairało mu się, że ta stal mu jej do­
daje. Z jednej strony czekan bvł zaostrzo­
ny w  diugi dziób, mogący sie wśliznąć w  
każdą szczelinę, —  w  druspej zaopatrzony 
w  szeroka łopatkę, przyfbtną w  robieniu 
miejscu i budzącą respekt. O to było jmyiot 
ne narzędzie! P m ^ u lił je  do sieb;e serdecz­
nie aż sie zagrzało —  i było jakby jego 
ciałem i krwią, Tak, tak, nrv ma.nrv iedną 
wsoólna du"zę —  śmiał się do siebie.

Lochlimii' le przy ulicy cbc;ało aro przy­
gnębić na wstępie. T o  była ojczyzna je co 
Agnieszki i tu żył jedyny dzielny c Powiek

przed któi ym zdejmował kapelusz. —  B ro ­
wna pani Standel. Czy ma zapukać w okien 
nieę? Poco? Co to pomoże? Naprzód, na­
przód, Pilatus wzywa, Pilatus wabi go. —  
Żeby tylko nie zmięknąć! Czekanie pomóż! 
T o  rue dla nas dwóch. Marks rzucał czekan 
przed sobą w łk ie im i lukami. Trzech kro­
ków potrzebował na rozpędzenie się —  po­
tem następował nowy łuk, z icamieni le ­
ciały iskry, a wymęczona calodziennt-m de­
ptaniem ulica drżała z oburzenia na tę 
nocną samowolę chłopca, w ybijającego w  
niej rany

Dotarj do miasteczka. Błyszczało w  niem 
jeszcze dużo świateł, ale wszystkie na. pię­
trze. gdzie znajdują się sypialnie, W  sieni. 
stare1’ plebanji drży latarka, gdyż o każdej 
godzinie można sie tu spodziewać wezwa­
nia do chorego. Żaden dzwonek nie był 
tak zszarpany jak ten. O tej perze dzwo­
niono raz do księdza z jego powodu. Marks 
spojrzał w- gÓTę ku pmoowni proboszcza: 
górowała nad dachami prawie jak wieża 
Obydwa okna były szeroko otwarte, zźda- 
wało się że z łych wysoko umieszczonych 
gzymsów dałoby się schwycić najbliższe 
gw iazdy za id  złote [h-omienie. Ten drogi, 
szlachetny człowiek tam w  górze! Marks 
wyobraził s->b;e. jak ie<~o kształtna, '"iwhn 
głowa =potjz-"W'-a na rodnszkreh. srebrne 
włesy. rozsypane na kwieciste: poszewce 
błyszcza w  śwmtle cwrozd. uśmiech bładz1 
na waskiob udach które szatnią tak do- 
biemi i pojednawczemi słowami. Ach! —

Ttalszy nastąpi-.
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Jodyna najstarsza Polska ODLEWNIA DZWONÓW •

B ra c i m O Y Ń f f f l C f l
w KAŁUSZU 

niłca Króla lana Sobieskiego l. 21.
Odznaczona złotym* medalami i dyplomami na 

wystawach krajowych i zagranicznych.
D O S T A R C Z A

Dzwon1' po “ dyneie, zespoły harm oniine wszelkich roz niarbw  i  w dow olnych tonach, wuciłog 
—  - . na nowgzych szablonów  francuskich.
Przeicw a stare  nieużyteczne dzwony, oraz d ostra ja  pod g w rrm c ją  czystej hsrm onji 86

dzwonów już istn eącycb.
\x kcnnje we wlrsnym zak-esie kompletne dzwonnice tela*ne, ora* wszelkiego rodzaju

*  slazne konstrukcje w ieżow e.

M I O D
P S Z C Z E L N Y
czysty bez aom!e=zek pra- 
wdz:w y  pod gw^rencią 
deserowy — knracymy, 
z własnej i największej 

pasieki w Państw ie.

5 kg. 12*58 zł 
10 kg. 22 00 zł. 
21. kg. 40'GO zł.

wraz t  naczyniami i opłatą 
pocztową w y sy ti

Eunpn iisz BILIŃSKI.

WyDyła na ląd an ie  strony n » m iejsce spec ja listę
t w skazów ek.

Ceny najniiaze.

ctia udzielenia fachowych porad

Spłatą ratami.

B_

w Zbt r iżił

G Ł U C H O T A ,
szum, cieknięcie uszów 
uleczalne. Żadai.-ie bezpła­
tne i Donczaiace.i broszur1. 
Adres: „Eufonja“ Liszki

K s i ę g a r n i a  K r a k o w s k a ,
K raków  ulica św . K rzy ia  13.

Zmarły niedawno O. Wiktor Cathrefn T. J,, 
jedna z największych powag w dziedzinie chrześci­
jańskich nauk społecznych i moralnych, o książce 
X. Prof. Dra Leopolda Koolera p. t. „Religinn und 
PoJitik, Kierus und Poiitik**, tak się wyrazi :

,,Rsiatka ta oowinuaby się znajdować w rę­
ku każdego katolika wykształconego, a zwła­
szcza każdego księdza“.

Niniejszem zawiadamiamy, źe pierwszą część 
tej książki posiadamy na składzie w polskiem tłu­
maczeniu pióra

X. Prałata Dra Jana Korz®nkiewicza
z Krakowa

p. t. KOŚCIÓŁ A POLITYKA
w ósemce, stron 106. Cena egz. brosz, tylko Zł. 3*20, 
w opasce zwykłej, oo wcześnięjszem nadesłaniu pie­
niędzy przekazem pocztowym Jub na konto księgar­
ni w P. K. O. Nr 404-670. zł 3"6f, za pobraniem 
pocztowem zł. 5 05.

W y s y ł k ę  na zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniamy odwrotną pocztą.

W INTERESIE MZHEGO
KTO JEOflE DO WARSZAWY
leży nabycie w uaihliższym 1 jusku kole­
jowym  numeru „ Ś W i A T 4 “ , gdyż 
każdy zeszyt zawiera kupon, uprawniają­

cy do nabvcia biletu do

TEATRU NARODOWEGO, NOWEGO 
i LETNIEGO w WARSZAWIE

- = i  z e  z n r th u  50°/o H = -

„ S W I A P *  ,,est najpopularn ejszą ilu­
stracją tjcoum owa, dair naibardziej inte­
resu ącą 'ekture dla intcligentnego czy- 
telmka. t c m .  n u m e r u  z ł .  V -Uh.

Co miesiąc — duży tom nowej 
interesującej powieści.

r u t a
„ W  D O M U  P R A C Y “

SIÓSTR MIŁOSIERDZIA
Krafcdw, m. piehai sha l. 8.

znajduje sic

P R A C O W N I A
Aparatów !*o$cieliitgcli

Bielizna hoscielnei k sztandarów
Ceny przystępne. Większa zamówienie na raty. 
Kraków „ M M  PRACY" ul. Piekarska 8. Tal. 112-33

n i.  w t j i m t j w  mmmi
w K rak ow ie , ul. Szwitoln 18. — ^ 'e J o n  1 0 ,i 'E8.
Piuro techniczne I Zał âiS !nstalacs?anii dla ^©do- 
ciadów. dazu i odrzewoó central ©r®i ManaSizacii

Sorzeda* ru r oazow ch, •■żarn ch i o uyn ^w anyC 1,
I I I  I  ru r otJ"ływawvch a rm a tur mos>ę~nvch. do jd  ,
|  J l |  :azu 1 pary, wanien cynkowych, że azrtych RRal;Q- 

wan eff m uszli wodociąnowvcb, kia stów, umy­
walń, pieców łaz ’>enek rolnych svst., viiiZEfó\Y uâ Gi. bldoflSw ifn.
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|V5&  P O ?  T U !
Śledzie pocztowe wędzone, marynowane i do marynuwania. — 
piklingi, szoroty, węgorza, łososie, sardynki, tań-zyki, o tragi, 
szprot^ w oliw ie, skutnhrk, oyczki ^iipe.edy, fibmciki, sery 

krajowe i zagraniczne w w ielk im  wyborze

poleca po przystępnych cenach

Kaz;mierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Floriańska Ł, 49.

Codziennie świeże masło dwor?Rie I deserowe

Z A W S Z E  A K  T L  A L  Y
Z A W S Z L  N I E Z B Ę D N Y

m"

( i L O S U  N A U O D U ^
■ N A  R O K  19.42
zawiera na 3 0 «  S t i o n a c ł l  wyczer- 
nujące odpowiedzi na tysiące pytań ze 
wszystkich dziedzin życia. B D <? a t o

I Ł U  S T R O W A N Y
zaopatrzony w tablice statystyczne wykre­
sy, tworzy temsamem merwszą w Polsce

1

tui
k u n i e c z n u  w k a ż d y m doi ru.

ć ¥ i v a ~ t { T i  9  2 — z ł o t T e

ża egzemnlarz w b a r w n e j  o k ł a d c e ,  
no nnbyela w na,ze| administracj i .

I
!

I
i
I

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz m ilimetrowy . . 20 gr.

"Tadesłane * , * . . -50 ^
Komunikaty po kronice „ W » • 6o y

na 1-szei - . 9 '0  * OGŁOSZEŃ 10 ęr.Drobnn z b  wyras

Układ tabelaryczny o 30% drożę,. 

Ugłoszenia zamiejscowe o  30% drożej.
Za zastrzeżeniem.eisca dolicza się 25 proc.

Wydawcł in „Głos Narodu'' Skę i  ugi-, odpow. K. Holekst. Redaktor odpowiedz Dr łózo f ^'sjchaioF-ak: Drukarnia „Głosu Nurodun uod rari, R. Terką,


